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Morderca śp. ks. proboszcza Słreicha przed sądem 
II' • , 

owa s azany na · smlerc 
W poniedziałek toczył się w Poznaniu procef przeciwko ohydnemu mordercy komuni ście Nowakowi - Zbrodniarz 
przyznaje się do winy, lecz czyn swój usiłuje wytłumaczyć jakąś "ideą" - Dramatyczne zeznania świadków zbro

dni - Przemówienie prokuratora - Wyrok 
W dniu dzisiejszym przed Sądem I 

Okręgowym w Poznaniu rozpoczął się 
o godz. 9,10 oczekiwany z olbrzymim 
napięciem proces przeciwko mO'rdercy I 
ks. prob. Stanisława SŁreicha z Lubo
nia, Wawrzyńcowi Nowakowi. Potwor
ny ten mO'rd, jakiego nie zn~ją kroni- ( 
ki kryminalne Polski, od dłuższego 
już czasu aDsor'bowal całą. opinię spo
łeczną., p'rzerażoll~ niespotykaną. w 
PolSce zbrodnią, dokonaną. na osobi.e 
kapłana w chwili spełnia.nia przez nie
go obowiązków religijnych. 

Jliż od samego rana tłumy publicz
nO'ści zebrały się przed gmachem Sądu 
Okręgowego, u.siłując dostać się dO' 
wnętrza. 

\Voźni sądowi i policjanci legitymo
wali wchodzę,cych i puszczali jedynie 
osoby posi.adające bilety wstępu. 

Sala 66-67 już przed dziewiątą wy
pełniła się szczelnie publicznością 
Widać wśród niej przedstawicieli 
władz, policji, sądownictwa, palestry 
i duchowieństwa. Przybyli również 
profesorzy U. P. oraz przedstawiciele 
sądownietwa wojskowego. 

Morderca Wawrzyniec Nowak na ławie oskarżonych 

Na ławach prasowych z.a.siadło z gó
rą dwudziestu sprawozdawców z Po
znania, Warszawy, Krakowa itd. 

O godz. 8,55 wprowadzono na salę 
z więzienia oskarżonego Wawrzyńca 
N owaka i posadzonO' .go na ła""ie 0-
skarżonych. Mordercy pilnuje trzech 
policjantów. 

RO'zprawie przewodniczy wiceprezes 
Sosiński przy udziale sędziów dra Sta
chowskiego i Ostrowski.ego. Miejsce 0-

skarżyciela publicznego zajął podpro
kurator Pasikowski, który przeprO'wa
dzał dochodzenia w sprawie zbrodni 
lubOllskiej. -

Przewodniczący rO'zprawy wicepre
zes Sosiński, po O'dczytaniu listy 
ś''''iadków, którzy stawili .się w liczbie 
33, pouczył ich o obO'wiązku składania 
prawdziwych zeznań, po czym dokO'nał 
ich zaprzysiężenia. 

Lista świadków 
W charakterze świadków zosta.li 

wezwani: 
Franciszek Krawczyński, Józef Mań

czak, Wiktor Adamczak, Franciszek 
Szulc, Józef Niedzbał,a, Stefania Niedz
bał,a, Maciej N O'wara, Ignacy Pacyń
ski, Hieronim Andrzejewski, Czesława 
Leśniarkówna, Emilia Michalczyk, Jan 
WalkO'wiak Stefania Szajkówna, Hen
ryk Szneider, Marian Paul, Ksawery 
Lernke, Zofia Ryszewska, Stanisława 
Linkowa, Katarzyna Ciesielska, Jani
na Kuźnierska, Edmund Ryszewski, st. 
przod, Juchniewicz, Adam DedeczkO
'Vierciński - kO'mendant PO'wiatowy 
PP z Brodów, Tytus Ruciński, Anna 
Mahlzahn, Krystyna Szymal1ska, Ka
tarzyna Ciesielska, Kazimiera Jarocka 
i Hieronim Szulc, oraz JakO' biegli dr 
Laguna, dr Frąckowiak i dr Warpa
chO'wski. Przeważna część świadków 
pochodzi z Lubonia, Lasku i Żabikowa. 

Personalia oskarżonego 
N astępnie przewodniczący przystą

·pił do badani,a persO'nalij oskarż~mego · 

Nowaka. 
Nowak odpowiada donośnie, spokOj

nym głosem. Nie znać na nim cienia 
wzruszenia. 

Przewodniczący: - Wyznanie? 
Osk.: - Z pochodzenia rzymsko

katolik. 
Następnie Nowak składa wyjaśnie"

nia, co do miejsca zamieszkania, swe
go stosunku do Służby wojskowej itp. 

Przew.: - Czv oskarżony był ka
rany'! 

Osk.: - Tak. Dwa razy, co dO' trze
ciego wypadku, za spoliczkowanie sta
rosty, nie mam jeszcze odpowiedzi. 

Przewodniczący: - Jest już odpo
wiedź - po czym na podstawie 
akt stwi~rdza, że oskarżO'ny Wa
wrzyniec Nowak był karany 7"a kra
dzież tygodniem więzienia, za oszu
stwo miesiącem więzienia, i za O'Pór 
władzy rokiem więzienia. Następnie 
Nowak wyjaśnia, że służył w wojsku 
polskim i ma stopień sierżanta i przy
należny jest do P. K. U. w Kamionce 
Strumiłowej. Ma jedno dzieckO' i mie
szka w Lubaniu. 

(o mówi akt oskarżenia 
,,, dalszym ciągu prO'cesu przewod- - 1) w dniu 27 lutego 1938 r. w Lubo-

niczącv przystąpił - wśród ogólnej ci- niu kilkakirotnymi s'łlrzałami z ocow
szy - do odczytywania aktu oskarże- ninga umyĄlnie zabił ks. proboszoza 
nia. Stani'Sława Streicha, 

Prokurator SąAiu Okręgowego w Po- 2) w tymże czasie i miejscu w za-
znaniu oskat"Ża "Vawrzyl':lca NO'Wa,ka, miarze zabicia k~ie]nego Franciszka 
syna Jana i Katarzyny z Aumuller, u- Krawozyńskiego strzełił do niego dwu
rodzonego 5 sierpnia 1890 r. w Lubo- krotnie z browninga, lecz zamierzonego 
niu, pow. Poznań, ostatnio tamże za- przestę.pstwa nie dokonał, gdyż jeden 
mieszkałego, karanego, aTeszf,owa.nego z pocisków ugodził Krawczyńskiego 
od dnia 27 lutego rb. o to, że; jedYl)i~ lekko w prawa. woń, powo-

dując powie'rzchowną. ranę na granicy. 
kości ciemieniowej i .skroni. Drugi Z8.Ił 
strzał ugodził go lekko w lewy bark. 

Uzasadnienie aktu oskaderua 
W dniu 27 lutego rb. o godz. 10 w 

kościele parafialnym w Luboniu, pow. 
Poznań, odbywało się nabożeństwo dla. 
dzieci. Po ukO'ńczonym nabożeństwie. 
kiedy ks. prob. Stanisław Streieb 
szedł od ołtarza :ku arni>onie, by wy. 
głosić kazanie, ,i,7-letni Wawrzyniec 

I Nowak, stoję,cy przy prowizorycznej 
ambonie, strzelił kilkakrotnie do księ.
dza. Kapłan ugodzony jednym poci
skiem w prawą skroń oraz drugim po
ciskiem w klatkę pielTsiową. u'P8;dł n& 
posadzkę kościelną i wkrótce zma.rł na. 
miejscu. Kościelny Franciszek Kraw
czyński usly;szawszy strzały zbliŻYł si~ 
do NO'waka w celu obezwładnienia go 
i O'debrania mu broni. W chwili, gdY' 
Krawczyilski usiłował uchwycić No
waka z tylu, ten błyskawicznie odwró
cił się i O'ddał do niego dwa strzały, 
raniąc go lekko w prawą skroń i buk. 
OS'karżony Nowak strzelając do ks. 
proboszcza Streicha i kościelnego 
Francimka KTawczyńskiego z.ranił :po
nadto znajdujących się w kościele 12-
le 

Zeznaje chłoPiec:: Pacyński. Ciekawy 
jest wyraz twarzy mordercy N'owaka., 
uchwycony · przez soczewkę aparatu 

fótograpcznego 

we podudzie ' (K~tarzynę Ciesiell8ką w 
prawe ramię. Po dokonaniu mordów i 
oddaniu serii strzałów, Wawrzyniee 
Nowak wskOCZYł na ambonę i począł 
wznosić okrzyki: "Niech żyje komu
nizml", ,Niech żyje Sobczak!". "Dzieci. 
dl~ Wa.<! wolność!" Następnie Nowak 
USIłował zbiec z kościoła, lecz prze
szkodz,ili mu w tym Franci~ek Szulc. 
Józef Niedzbała i Józef Mańczak któ-o 

Ciąg dalszy na stre S-tej 
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Kowno w decvdu· ąc m okresie 
tę. do Litwy, przyczyniło się walni8 
do normalizacji stosunków w Euro
pie wschodniej. 

Na zapytanie o ustosunkowanie 
się Polski do paktu czterech, względ
nie objęcia przezeń i Polski, a więc 
paktu pięciu, min. Beck odpowiedział: Komunikat radiostacji kowieńskiej o ostatnich wydarzeniach - Olbrzymi zjazd Podst",wę. naszej polityki zagranicz
nej jest Polska. Jej szczytem również 
Polska. ·Nie potrzeba się martwić o 
rolę, jakę. P.plska pragnie odegrać w 
jakiejkolwiek .konstelacji międzyna
rodowej głównyCl:l mocarstw. Tworze
nie takiej konstefl:\,cji potrwa niewąt
pliwie czas duższy. \V obecnych wa
runkach pozostaje jetlzcze bardzo du
że czasu do namysłu, zanim się taka; 
lwnstelacja utworzy. 

dziennikarzy z całego świata 
rl" ~{o w n o (ATE). Radioslacja ko- puścił Kowno po sobotnkh wydarz~- , wych, przeprowadzonych między Kow· 
wiellska nadała audycjt;>, poświęcouą I niuch. Kilkunastu wyjechało do Kłaj-I nem a różnymi. st.olic.ami EuroJ?Y, a 
stosunkom polsko-Iilewi'>kim, a przede pedy. nawet Ameryk!. Zad na ~ rozJ?ow u
wszystkim ostatnim wydarzeniom. W ciągu soboty stacja kowieńska rzędo\\"ych i dziennikar loch _me trwa· 

Komunikat stwierdza, że żądania zanotowała 98 rozmów międzymiasto- ła luócej, niż 25 minut. 
Polski dotyczyły tylko nawi:;1.zania sto
sunków dyplomatycznych i ustanowie
nia poselstw. Rząd litewski był zmu
szony do przyjQcia tych żądail, ponie
wai nie znalazł poparcia u mocarstv,: 

Sprawa mianowania posłów 
obcych. Zabiegi u przed'stawicieli Ze stl'ony polsl.-iej u'ym,ienia sie. na~u'islU't l)P." Clwclaclde!Jo, 

l'r~esmyclcie!Jo i Papee!Jo 

Następnie minister It-eck porustył 
sprawę stosunków polskó--czeskich i 
wyraził przekonanie, że nal6Żaloby się 
domagać identycznej formy autono
mii dla tych Polaków, jakiej domaga
ją się Niemcy sudeccy. 

państw pl'zyjaźn ie nastrojonych do Li-
twy, a nawet odnoszf!cych się serdecz
nie, nie daly wyniku. 

Dalej komunikat stwierdza. że pol
ska opinia publiczna \\"yTaziła radość 
z powodu Pl"zy.i~cia ultimatum. Pod
czas manifestacyj w \\"ar:3zawie pod
kreślono z naciskiem, że Polska wy
ciąga do Litwy bratnia dloil. 

Nie\Yątpli\\"ie społcczeilstwu litew
skiemu będzie rzeczę. trudnę. zapom
nieć od razu o tym, co bylo między 0-
bu krajami, z drugiej jednak strony 
należy podkreślić, że Polsl<a nie pra
gnie narażać na zwank interesów li
tewskich i że nie zostały one naru'lZO
ne. Po odnowieniu wir.c stosunkó v na
leży zamia~t nawiązywać cło przeszło
ŚCi z,,"racać siC w kierunl,u nowych 
zadail, czekających oba paJlstwa. 

\V kOl1cu komunikat wyraża zado
'Wolf>nie z powodu wycofania wojsk 
polskiCh z nad granicy, co jest dowo
dem, że \Varszawa nie żywi wobec 
RO\\'l1a wrogiCh zamiarów, 

W Rownie jeszc:w pr7.ed oglos7.e
niem przyjęcia wal'unków polskich 
nastąpiło tak gwałtowne poclrjmowa
nie wkladów bankowych, jakiego je
szcze na Litwie nie zanotowano. 

NieZ\Tykle zainteresowanie, jakie 
zatarg wywolaJ na całym świecie, 
ściągnęło do stolicy Litwy olbr7.ymią 
ilość d7.iennikarzy zagranicznych. 
\Vszystkie hotele były prr.epelnione. W 
"Metropolu", który stanowi własność 
rządu, mieszkali dzipnnikal'7.e, przy
byli ze wszystkiCh stron świata. SIle
cjalnie mocno jrst ohsadzona prasa a
mer~Tkailska, niemiecka i ,,·Ioska. Ba
WI ró\nlieź w l\ownie ldlkll d7.iennlka
I:Z)' japoJ\sl<ich i z Ameryki Pol. 

\Yielu przybyło Wpl"Ost z Wiednia, 
gdzie byli w z\\"if,lzku z ogtalnimi wy
padkami. Niektórzy przyjeeholi do 
stolicy w umundurowaniu polowym. 
Jest rzecza charakterystyczną, że tyl
ko niewielki odsetek dziennikarzy 0-

Domniemana przyczyna 
samobójstwa Feya 

P a ryż. (ATR) "Intramigeant" po
'daje wiarlomość pochodzącą z \\'ied
nia, że mjr Fe~', który - jal;: wiadomo 
- popelnił samohójstwo kilka clni te
mu, pozostawił testament, w któr~'m 
wyznaje, że w 1934 roku zamordował 
l.anclerza Dolfussa. Pismo dodaje, że 
samobójstwo m.im Fr~'a pozo~taje pra
wdopoc1olJnif' w związku z w~'l'zutami 
sumienia. ktlll'ych f,amoh()jca do ostat
ni(>j chwili nie przpsta,,'ał orlczuwać. 

Podając tę wiadomość 7.e w7.g1~dów 
i~dormac~'.in~'rh podlo'rślić należy, że 
autentyc7.ność tl'go tpstamentu p07.0-
stanie zapewne na zawsze tajemnicą 

• 
. Notowania giełd 
zbożowo-towarowycl1 

, W:I r,. z li w 8. 21 mnT('!ł 1!l:)~r. ?;y ti) 207!'i-
21.;;0; P;:'7.PI1 ' (':t (·7.prlV. 2n.2:; - !?!} .i;) . jPoln 2~ .n-
29.2:;. zh. 2R 2:; ~,'1 . 7J: j,)f'7.1ll ieri J. st. 1'l 2:; 1 fl .:;O, 
H. ~t. H.!?; - li.7J: o\\"il" T. ~t. 21.:;n 22, H. ~t. 
20-20,;;0: n!r"ł1 y ż)"ln i (' 1:\ - 1:1 .:;0: olrl~ hy p'7.pn
.Tle 1I"r. 11;.7:; 17.Z:}. ~r. n .2:;- 1!,;.7:;. rniałki!? l;; 2:) 
-1:;.7:;: rnab źrln i ll (i:;'/ , 2!).~JO-30; Dl'lka pszen
.na Il:;·/. :\!l . :;n- ~1 . :;0. 

IJ II d 7.. 21 lII:1n' lI 19:1'l r. ?;:rto 207:;- 21.00: 
J)CIzN,iC'!l 2,( - 2~,~.). 7h iprnns 2i .2:i 2; .;:): jt.'er.· 
.miel; PI·7.('I11 . 1~ 1!l.00: 0\\ i~" ito-dn. 2:!-22.2."\ . 1.11. 
21 21.:!~: otn'!))' ź)lrti" 1:ł-1:1 :;0: otr~by p~zen
~lPśr. 1:;-1:;.2:;. gr. 152:;-1;' .;;0: m".J:n *ytn i n 
G.W. 29.7.;-:1O.2."i: muka p ·Zf."11na O.W, :ł!l .2:;-411 2.;. 

H y d I:" o ~ 7. (' 7.. 21 m~J·l" a 19:18 r. :%:rlo 20 -
20.2,"): p-un ic·n T. .t. 2fi- 2Ii .. ill; ] T. "t. :!.;.2.;- 2.., .i:;, 
j~{,7JfJ1i"(1 J. illit. li . ."\O-17.7."l. H. POllt. 17- 17 .2:;; 
owi"" 19 - 19 .. ;11: nlr·I:hy 7.)"tn il' 1:1.:;0 l ·' no: otrp
by p 0 l7.I'nn(' lII i "ł ki e 1:;.i:;- lfi.2:;. ~ r. 1:;.2."\1.i .7."I. 
p. 16.2:; - 17.00; rnnkn żytn i " (j."j'/. 2!1.7.j -~0 .23; 
,malka p"zp'n.na (\.jł(. g9.!)0,-40 .:;fL 

K a t () IV i (' 1' . 21 mar('" 1H:18 T. ?;;vto 2075-
21; p"zpniI"3 cZI'rlV. 28-28.~0. j('Iln. 27.:;0 - 28 zh. 
27- 27 .:;{): ip'l"7.mipr; pr7.~I11 . Hl 2:;-19.7:;, pnot. HUm 
-19.00. ow;" j Plln. 22 - 22 .:;0. zh ier. 20.7."\- 21: 
otreh:v żytnie 12 . ."\0 - 13.00: ot r('hy gir. n.:;O- 1fi. 
"r. 14.50- 1.;. rlli3łokie ]4 - 14 . ."\0; mnok~ żytn i a 
65'/, 30.2:>-:11.23; m:lka p ~"ZeJlnn G.W. :l!l-:19:;O. 

Lw6w.21 013r<'9 1!l:~8r·. Żylu 1. "t. 192:;-
20, II. sto 1n - l!l .2."i; p<7.l'nil"l\ {'zl'rw . . h-, ł .n 2:;.7:;-
26. z.b. 21.7:; - 2:;. 110Z(,I1 :1"3 bi"łn 2u.2.'j- 2IUiO . 
.zbier. 2-i .2:; - 2:;.;;0; j<:-<,zm ień przl'rn. 18-18.:;0. 
PRst. 1 fi.:>O lIU:;; ow icI' r. st. 21.Z:; - 2UiO. II. 
FI. 1!l.i:)- 20,OO; otrchy 1.ytniC' 11.2:;-11.:;0; otrc
by p",oze,nnp gruh. 14..2:;-14 . ~O. ;;r. 12,7;;-1~.75, 
:miRlk.i", 14.00-14,2.5; ml\ka 7,:rlni~ 11.)0/, ;10,25-
.00,75; lIlą!ka ps.ze.nna 65'/, 38,W-30,OO. , 

\V a r s z u w a. (Tel. wl.) Znany Kościalkowskiego, wicemarsz. Schaetz-
d;:ialacz litewski w Wilnie p. Staszys la, lub pos. J\liedzińskiego. Pogłoski te 
00"Iosi1 bardzo pojednawcze oświadcze- się nie potwierdzają. \V kołach miaro
nle, wyrażające zadowolenie z norma- dajnych mówią, że będzie powolany 
lizacji stosunków, a zdziwienie, że nie fachowiec, urzędnik dyplomatyczny. 
można było doprowadzić do tego na \V grę tedy mógłby wch~dzi.ć przede 
innej drodze. Przypomniał, że w stycz- wszystkim posel w Talllllllle Prze
lliu w Rydze i Zurychu toczyly się smycki, komisarz generalny w Gdań
rozmo,,,y, ldóre miał prowadzić dalej sIm Chodacki, oraz ewentualnie poseł 
poseł Klimas w Paryżu. Rozmowy zo- w Pradze Papee, który był swego czasu 
staly zerwane ze strony litewskiej. l<onsulem generalnym w K~·ól~wcu .i 

Jeżeli chodzi o mianowanie posła tam ~apoznał się z zagadnlenlem 11-
polskiego \V Ko'wnie, to krążyły poglo- tcwsklm. (w) 
ski o możliwoś ci wyznaczenia min. 

Na Litwie 7Ilóu:i sie. o ks. J.lil·ołlllsie, 'min. Si(bikauskasie, 
p. Gustajllisie i p. Ttłra'llsl~asie 

K O" no. (ATE). \Vedlug krążących sowego posła w Pradze Tarauskasa. 
pogłosek wylaniają się następujące :Mówi się również o b. m.i~istrze spraw 
kandydatur\' na stanowisko pierwsze- zagranicznych dr. ZaUt11Sle. 
go posła lite\\'~kie~o w Warszawie. Nadeszła tu wiadomość, że premier 

Na naczeln~·m miejscu wymienia 
się naz\"islm glównego kapelana woj
skowego, ksiNlza ~lironasa, b. posła 
litewskiego w' Berlinie min. Sidzikaus
l,asa, b. koregpondellta politycznego 
organu rządowego "Lietuvos Aidas" w 
Warszawie Gustajnisa i b. dotychcza-

Tubelis wyzdro\Yiał i opuści Szwajca· 
rię, wracając do Kowna. Niewątpliwie 
do przyśpieszenia powrotu premiera 
prz~· c7.~·niły się o ' tatnie wydarzenia 
r:a Litwie. 

Miał się podać no dymisji min. 
spraw zagr. Łozorajtis. 

Przygotowywanie połączenia kolejowego 
Zapml'ie(U 1f·iellde!Jo splytC'tt. polskie!Jo Niem:ne'ł1't do Baltyku 

W i I n o. (1\ TE). Wileńska dyrekcja 
kolei prz.\·gotowllje połączenie pomię
clz\, POłskl). a Litwą. \V Zawiasach na 
l og"l"aniC7.11 bal ·ila techniczna Iw f) is.to., 
l-tóra paclala teren rozebranego przez 
Litwinów przr(\ 18 laty toru na prze
sl.t'7.eni 01,01020 km. 

Litewskie 1\1 in. KomunikaCji zamie
rz.a. wybudować w Poniewieżu nowo
cze. ny dworzec kolejowy. Budowa ma 
być wykonana jeszcz~ w bieżącym 

roku. 
',"o.i:"kow? J{lub sporto,,·y z Wilejki. 

7.rzesza.i~c.\' kluby KOP z Bud ławia j . 
Krasnego nad US7.ą, nadesłał dG prasy 
wile11skie.i komunikat, że w połowie 
maja organizuje spł~·w kajal,owy \Vi
lią i Niemnem z nad granicy sowiec
kiej przez Litwę do Bałtyku. Byłby to 
pierwszy w historii ostatniego dwu
dziestolecia wypadel, masowego prze
jazdu Polaków przez Litwę. 

Wywiad min. Becka w prasie angielskiej 

Zdaniem ministra przyłączeLlie AU
strii do Niemiec nie odbije się :ujem
nie na handlu polskim. (w) 

Odnalezienie grobu 
hł. Andrzeja Boboli 

P i ń s k. (PA T). Po usilnych kil
kuletnich poszukiwani.ach przez 00. je
zuitów w podziemiach klasztoru miej
sca, gdzie spoczywały zwłoki bl. An
drzeja Bobali, udało się ostatnio miej
sce to odnaleźć. 

Minister domu o. Jabłoński natrafił 
pod ołtarzem Matki Boskiej na ślady, 
zamurow.anych drzwi w podziemiach. 
Po wybiciu muru okazało się, że w 
podziemiach znajdowała się kapliczka. 
o dobrze zachowanej malaturze z miej
scem, gdzie spoczywała trumna z reli
kwiami. Trzeba zaznaczyć, że wszyst
kie pamiątki po bl. Andrzeju Boboli, 
jakie posiadał ldasztor piński, zostały 
zniszczone przez rząd rosyjski i przez 
bazylianów, którzy po kasacie zakonu 
jezuitów objęli w posiadanie kolegj,aię. 

Helikwie po bl. Andrzeju Boboli 
znajdują się w Rzymie. 

Z Sejmu i Senatu 
War s z a '" a. (Tel. wł.). Ogłoszo

no porządek dzienny środowego posie
dzenia Senatu. Na pierwszym miej
scu znajduje się odpowiedź min. Becka. 
na interpelację sen. Fudakowskiego. 
dalej debata nad zniesieniem są.dów 
przysięgłYCh itd. 

Najbliższe posiedzenie Sejmu wy
znaczono na piątek. Będzie to zapew
ne ostatnie posiedzenie sesji budżeto
wej. (w) 

W Palestynie 
Jer o z o l i m a. (P AT). Są.d wo

o stosunkach polsko .. litcu'sld cli i l)O~ycji 'Ini c:(I~y1łm'o(lo'Wej 
Polski jenny skazał na śmierć jednego Araba. 

samochód nie "'yjechał z Polski na za strzelanie do policji. Dwa inne wy
Litwę. To samo można powiedzieć o roki śmierci na Arabów zatwierdzone 
pociągach i komunikacji telegraficz- zostaly przez dowódcę wojsk brytyj
nej. 'Vymiana handlowa między na- skich. 

War s z a w a (Tel. wł.) Ward Pri
ce ogłosił w "Daily Mail" w Londynie 
wywiad, którego udzielił mu min. 
Beck. 

Tawiązując do ostatniego posuni~
cia wobec Lit\yy min. Beck nadmie
nił, że był to krok konieczny, którego 
jedynym celem było sklonienie Litwy 
do nawią7.ania z nami normalnych 
stosunków dyplomatycznych. Jak 
można dojść z kimś do porozumienia 
- mówił min. Beck - kiedy on z nim 
nie chce rozmawiać. Teraz kiedy Li
twa zgodziła się z nami. podjąć roz
mowy, korzystamy z okazji, ażeby za
pewnić uroczy:kie, że Polska w dal
S7.~·m ciągu b~clzie szanowała jej peł-I 
ną suwerenność. Od 1920 r. ani jeden 

Z OSTATNIEJ CHWILI 

\V a l' s 7. a w a. (Tel. wł.). "I\\l1'ier 
\V.arszm\'ski" ogłasza nustQpujący te
legram z Kowna: 

Nastrój podniecen ia, wyrażający się 
w ciągu niedzieli olbrzymimi manife
stacjami w Kownie, nie ustaje. Kiedy 
lotn icy litewscy rozrzucili w niedzielę 
na Kowno i okolicę ulotki, głoszące, że 
"Litwini nie odstąpią od tego, co po
siadają i co jest ich narodowym pra
wem", oraz że "każdy dom, każda cha
ta litews]<a musi być wierna litewsko
ści" grupy młodzieży podchwytywaly 
spadające ulotki, wolając: "To nasze 
hasła, 'lo nasz program. Nie oc1tsąpi
my od tego!" Fala podniecenia przo-

mi hrla tak nikła, jak gdyby oba kr~- Prasa arabsk.a i żydowska donosi 
je znajdowaly się na różnych pIane- zgodnie z Riad, że król Ibn Saud za
tach. mierza w najbliższym czasie otworzyć 

Ten absurdalny stan pseudo-wojn~ w Palestynie, Syrii i Libanie biura 
musiał h~'ć zakollczony w interesie 0- propagandowe, dzi.ałające na rzecz po
IlU krajÓW. Obecnie liczymy na na- rozum.ieni.a między Arabami a Żydami. 
wiązanie z Litwą rokowail o zawarcie J e l' o z o l i m a. (PAT). Nieznany 
odpowiedn ich ukladów gospodal'- sprawc.a oddal wczoraj 4 strzały rewol
czych, które b~llą korzystne zarówno werowe do Arefa Yunes eI Husseini, 
dla Litwy, jak i Polski. Nie mamy szeika meczetu Omara, w chwili, gdy 
zamiaru naglić Litwinów. BQdziemy I ten przechodził przez stare miasto, 
czekali na normalny rozwój wypad- kierując się do meczetu. Odniesione 
ków. Niech mi pan wierzy, że to, co przez szeika Husseini rany są śmier
rząd polski uczynił swą ostatnią no- telne. 

k::;7.t.ałcn. się zwolna w upartą niechęć. 
Koła polityczne wyraźnie oświadcza
ją.: "Zgodziliśmy się na pobyt waszego 
posła w Kownie, ale tylko na jego po
byt. Zgodziliśmy się na n.awiązanie 
komunikacji kolejowej, pocztowej, te
lefonicznej i telegraficznej, ale też tyl
ko dla posła polskiego". 

To są oczywiście komentarze. Poli
tycy litewscy podkreślaję., że Litwini 
wypełnią wszystko, do CZf>go zobowią
zali się pod przymusem, ale do niczego 
więcej. Masowe dymisje oficerów, zre
sztą uie przyjęte przez wIndze, wywar
Iy na młodzieży bardzo przygn~biajlł
ce wrażenie . 

Wiadomości o chorobie prezydenta 
. Smetony powt..'lrzają się uporczywie. 
Jedni twierdzą, że jest to chorob-a przed 
dymisję.. Inni zaznaczają, że istotnie 
wydarzeniami ostatnich dni prezy
dent Smetona tak się przejął, że odbi
ło się to poważnie na jego zdrowiu. 
OrganizaCję I101skie w Kownie znaj

dują się pod wzmożonym nadzorem. 
Są one od czasu do czasu obiektem 
nieprzyjaznych manifestacyj podnie
conej młodzieży litewskiej. 

Poseł polski w Rydze Chanvat zo
stał wezwany do Warszawy i wyjechał 
tam w poniedziałek w południe. (wl ~ 

lo 
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Z NASZEGO STANflWISKA 

Przedwczesne zwycięskie fanfary 
Z całego kraju dochodzą, nas wia

'domości o niedopuszczeniu do manife
stacyj Stronnict\ya Narodowego, jakie 
w związku z obecną ze",'IlI~trzną sytua
cją, polit~'{'Zllą, oclbn: miały siO w wie
lu miastach, Uanifestacje niedoszłe 
mialy niewątpliwie podkreślić stall 0-

wisko Strollnictwa Narodowego w spra
wie pozycji Polski nad Bałtykiem i łą
cznie z j~'m pOf'tulaty obozu narodo
weg-o w sprawie LihY)'. 

Urządzano natomiast hez przef'zkód 
w sobotę i w niedzielę w najprzeróż
lliejszych sb"onach kraju manifestacje 
organizac~".i "sanacy.in~-('h'· z "Ozone.Il1·; 
na czele. Intencją, ich h~-ło uczczenie
zwyci~stwa Polski nad Lit"'ą, której 
rząd zgodził się na ultimatum, a zara
zem demonstrowanie na rzecz rządu. 

To ostatnie nie dziwi nas. Na to są 
organizacje "sanacyjne", by umacniać 
rząd "sanacyjny". 'Varto jednak zazna
czyć, że intencje tych demonstracyj 
"sanacyjnych", obliczonych na wycią
gnięcie doraźnych dla "sanacjP' korzy
ści, Chybiły wszędzie celu. SpołeczeIl
stwo bowiem należycie oceniło to nie
wybredne reklamiarstwo manifestując 
gorąco na rzecz Stronnictwa Narodo
wego i rządów narodowych oraz na 
rzecz programu Stronnictwa Narodo
wego w kwestii litewskiej. 

Czyżby na pr.awdę w opinii obozu 
"sanacyjnego" tryumfem był sam 
fakt nawiązania przez Litwę stosun
ków dyplomatycznych z Polską? I czyż
by - tu przeChodzimy do ogólnej stro-

K łółnie wśród lewicy 
"sanacyjnej" 

Na wokandzie stołecznego Sądu GI'odz
kiego znaleźć się ma w przyszłym tygod
niu proces o zniesławienie, który ·wynikł 
na tle tarć pomiędzy działaczami Klubu 
Demokratycznego i tzw. "lewicy legiono
wej". B. starosta pIk Maćk0wski wystąpił 
ze skargą przeciwko kilku działaczom wy
żej wymienionych ugrupowań politycz
nych. Oskarżenie skierowane zostało m. 
in. przeciwko pp. Stachurskiemu, Moczar
skiemu i Makowieckiemu. 

Rada naczelna PPS 

ny zagadnienia - fakt ten sam w so
hie oznaczał już - pełne z\Vyci~stwo 

Pol.,ld? 
Za ultimatum rządu polskiego pod 

adresem Kowna stał caly naród. Ugię

cie się rządu litewskiego było dlail Iw
nieczllością: Litwa w stosunku do Pol
ski i jej siły zhrojnej jest karłem, któ
ry poza ugięciem się nie miał nic do 
wyboru. To stało się. Dotąd są wszyscy 
Polacy zgodni. 

Ale nie wszyscy uważają to już za 
zwycięsb,'o Polski. Zdaniem obozu 
narodowego b~dzie pom mówić o z,,'y
cięstwie w tej kwestii, gdy p r z e p r 0-

wadzony będzie właściwy 

p r o g r a m p o s t u l a t ó w P ol-
s k i ch. 

Jak dotąd, Polska ma poza sobą do
piero krok wstępny, normalnie wzią
wszy, samo się przez się rozumiejący, 
a mi,anowicie nawiązanie z nią przez 
Litwę stosunków dyplomatycznych. 
Ponadto wiemy tylko, że minister Beck 
w oś\yiadczeniu wohec dziennikarzy 
oznajmiJ, iż rokowania merytoryczne 
między Warszawą a Kownem toczyć 

się będą na zwykłej drodze dyploma-

• 

tycznej. Nic natomiast polskiej Opll111 
publicznej nie wiadomo, dokąd rzą.d 

polski w merytol'ycznych rokowaniach 
będzie zmierzał, jak i r z Gl d p ol
s k i m a p r o g r a m p o z Y t Y w n y. 

Czy program, choćby w najogólniej
szym zarysie, b~dzje społeczellstwu pol
skiemu przedstawiony w zapowiedzia
nej mowie ministra Becka w Senacie? 
Czy hędzie zgodny z programem obozu 
narodowego, który - poza nawią.za

niem stosunków dyplomatycznych, 
konsuI.arnych, komunikacyjnych, han
dlo\yych itp. oraz poza zagwarantowa
niem praw ml1leJSZOSCI polskiej na 
Litwie - domaga się ścisłego sojuszu 
politycznego, konwencji wojskowej, 
baz~- dla polskiej floty morskiej na 
wrhrze-żu litewskim, czyli w k011sel(
wencji wcielenia Litwy do polskiego 
srstemu politycznego przy utrzymaniu 
zl'esztą jej niepodległości pal1stwowej. 

Odczekajmy najpierw tego wyja
śnienia, a następnie rezultatów akcji 
rządu polskiego. Jeżeli one uczynią. w 
pełni zadość interesowi narodu i pań
stwa polskiego, przyjdzie - wówczas 
dopiero pora na zwycięskie nastroje. 

o Urzeczywistnienie wszystkich 
żądań Polski wobec Litwv 

Ostre i stanowcze w f o l' m i e ultima
tum Polski skierowane pod adresem Ko· 
wna ogran iczylo się w swej t r e ś c i, jak 
wiadomo, jedynie do żądania nawiązania 
normalnych stosunków dyplomatycznych 
z Litwą i do ustanowienia poselstw w Ko
wnie i Warszawie. 

Jest rzeczą oczywistą, że przyjęcie 

przez Litwę ultimatum Polski oznacza 
także w następstwie jej zgodę na podjęcie 
rokowali. z PolsI,ą w sprawach wzajem
nC'go współżycia obu państw. Rolwwanin 
te jednak - wobec nieposlawienia przez 
rząd polski z góry określonych ządań i 
pOi:'tulatów - nie przesądzają w niczym 
ich wyników. A o te wyni!,i wlaśnie cho
dzi, nie zaś o sam fakt rokowań. 

,,\Varszawski Dziennik :\'arodowy" slu
sznie podl,reśla nieproporcjonalność w de
monstraCji wojslwwej nad litewską gra
nicą i aktywnej, zdecydowanej postawie 
społeczeństwa do treści rządowego ulti-

niclwo Narodowe i prasa narodowa. Zą
dania te zmierzają do zagwarantowania 
Poli:'cc tl'waleg9 bezpieczeństwa od stro
ny Litwy i pewności, że I{owno nie sta
nie się narzędziem wrogiej Polsce polity
Id. 

"Żądania te - pisze dalej "W. Dzien. 
Karod." - wynikają z sytuacji, w jakiej 
znajdują się oba nasze paiistwa. a wraz 
z nimi i duza polać Europy, zadaniem 
zaś dyplomacji naszej powinno było być 
od dawna Pl'zygotowywanie warunków 
do ich postawienia i wyegzekwowania. 

"Z treści noty polskiej i oświadczeń 
min. Becka niezbicie wynika, że dyploma
cja fXllska zupelme inaczej pojęła swoje 
zadania, następstwem czego są wyniki 
ultimatum do Litwv. 

,,?lIin .. Beck w Pl:zemówieniu do przed
stawicieli prasy sprowadził całą swoją 
politykę w kwestii litewskiej do usiłowań 
",;prowadzenia układów z Kownem o są
siedzkie współŻYCie, na normalną drogę 
dyplomatyczną." 

matum. Albowiem _ Gdybyśmy mieli na tym poprzestać, 
W stolicy odbyło się posiedzenie rady nie domagając się zrealizowania w c a ł e j 

naczelnej PPS pod przewodnictwem " ... ograniczenie żądalI polskich do har- p e ł n i sluf;znych żądaó. Polski, sprecyzo-
p. Uziembły z Radomia przy udziale około dzo slnomnych rozmiarów nawiązania wanych w progl'amie Stronnictwa Naro-

stosunków d.\·plomatycznych, pozostawilo l l t" I't k" 70 członków. Wysłuchano sprawozdan' f . . . (owego w ,WPS 11 l ('Wf; -lej, stracilibyś-poza s el'ą nasze] aec~'zjl l woli najistot-
przedstawicieli Centr. Kom. Wykonawcze- niejszą stronę sprawy litewskiej, miano- my znów okazjQ clo zalatwienia spra\vy o 
go, pp. Arciszewskiego i Puzaka, po czym wicie ant~'polską orientację Litwy, która tal, dziejowym dla Polski znaczeniu. 

wszak trwać moze również dobrze i przy W"'z\'stkie zaś dot"cllcZaSO\vo d . l . 

ile, konsekwentnie w dalszych działa.niaeli 
ze strony Polski wykonania pełnego pro
gramu żo.dań Polski wobec litewskiego są
siada, 

o wielką reformę 
szkolnictwa 

"Nauczyciel Polski", organ Stowarzy
szenia Chrześcijańsko-:\arodowego Nau
czycielstwa Szl,ół Po\Vszechnych, w arty
kulo pt. "Wobec wypadków" analizuje 
ostatnio wiE'lkio wydarzenia dziejowe i 
stwierdza, że .,Polska z tych przemian 
musi wyjść silniejsza i potGżniojsza". Do 
tego w pierwszym rzędzie musi się przy
czynić szkoła, oddzialywując przez dzieci 
na opiniQ ludncści. Ale słowa nie wy
starczą: 

"Idea, której ma służyć szkoła polska, 
musi być jasno sformułowana zarówno w 
ustawodawstwie szkolnym. jak i w pro
gramach. Wyrazem tej idei powinny być 
podręczniki dozwolone do użytku w szko
lach. Obowiązkiem administracji szkOlnej 
jest czuwać, aby wskazania, płynące z za
łożeJi programQwych, były przez nauczy~ 
cielstwo rozumiane należycie i wypełllla
ne sumiennie. 

"A tymczasem programy nasze unika
ją starannie nie tylko pojęcia, ale i ter# 
minu "naród polski". Ta anomalia jeszcze 
jaskrawiej występuje w wielu podręczni
kach. Osoby, sprawujące nadzór bezpo
średni i pośredni nad nauczycielem. pil
nują różnych rzeczy. nie strzegą jednak 
idei, której nie ma w programach. 

"Dlatego powtarzamy: c z a s j e s t 
n a j w y Ż s z y p r z e p r o wad z i ć w i e 1-
k i e r e f o r m y w s z k o l n i c t w i e p o 1-
skirn." 

Reformy, - dodamy - które by zni
szczyły skutki reform "jędzejewiczow
ski ch". 

Wojsko z Macierzą Szkolną 
na Wołyniu 

Na wolyńskim zjeździe delegatów Pol
skiej Ma:cierzy Szkolnej przemawiał w 
imieniu wojska płk Alf-Tarczyński. 

"Witam zjazd - mówił z rozkazu do
wódcy Okręgu Korpusu. Cele Polskiej 
Macierzy Szkolnej są przez dowódcę i woj
sko cenione jako cele o wielkim ciężarze 
gatunkowym. 'Wasze cele - są naszymi. 
Każda placówka Polskiej Macierzy Szkol
nej jest placówką obronności i źródłem 
sily przyszłości. 

"Nie wiem czy wojna będzie. Jeśli bę
dzie - musi być zwycięstwem, bo ina
czej stracimy niepodległość. To musi być 
początkiem rozumowania każdej polityki. 
Każda polityka musi widzieć ten cel: zwy-. 
cięstwo na wojnie. Hasło naczelnego wo
dza - obrona Polski - jest realizowane 
przez Macierz i na dalszej drodze swojej 
będzie ona patrzeć pod tym kątem widze
nia. 

"Zyczę, aby każdy Polak i Polka stali 
się całym sercem oddanymi idei Polskiej 
Macierzy Szkolnej." 

Głos przedstawiciela wojska o Macie
rzy Szkolnej jest charakterystyczny w ze
stawieniu z polityką, którą na Wołyniu 
prowadzi wojewoda JÓzewski. 

odbyła się dyskusJ·a. M. in. zaJ'e,to negatyw- UJ., -, Zła anIa, istnieniu poselstw w Warszawie i Kow- k 
ne stanowisko do rządowego proJ'ektu sa- nie wy onane wielką silą napiQcia i w atmo- Szereg zgromadzeń n h' 

. sf . d 'l" I d l po l yeznye z m-morządowej ordynacji wyborczej dla sze- "Ażeby u~unąć to. niebezp~eczeli.stwo, ~rze Je nomys noscI. ca. eg~ naro u po - terwencją policji odbylo si~. w ciągu so-
ściu większych miast Uchwalon ~tó~e ~ zwaz~ws.zy, ze geo.graflczne poło- sklego bez urzeczywlst11lo11la żywotnych boty po~ołudllla w AnglII. Specjalnie 

l . l' '. o szer.eg zeme LItwy me Jest byle Jakiego znacze- w kwestii litewskiej interesów Polski '1.Y-1 agl'esywnle wystę.powali zW0lenn;cy Mos-
rezo uCYl po Itycznych me wprowadzaJą- nia - należało I'ą zmusić do nrzy!'ęcia sze- . l b t l . ley'a. 
.. .." " , wo przypomll1a y y s rze ame z armaty 
cych zmlan programowych, a operuJą-' r~gu pOdstawowych warunków WSPOIŻY-' d 'bl Do najwyższej rad • t E t 11 

h . kI .. . cIa z Polską " o WTO a. y pans wa w s on 
cyc , Jak zwy e u socJahstów, szumnymI'" Dl t t ż ś . d l·t. wybrano pierwszą kobietę p Enpalu żon" f . a ego e Wla orne po l yczme ży- " d .' " ' '< 

razesamI. :Warunki te określilo wyraźnie Stron- wioty narodu pOlskiego domagać się bę- f~~r~j~r~nr:iz~ę :s~~~Z~:sr~~s~~~o~!~~~~ 
1I111111111111111111111111111111111111111lllllllllllllllllllllll!llllll11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111/111111111111111111111111111111111111111111111IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIR 
Z WALK NA FRONCIE HISZPAŃSKIM 

ZBOMBARDO\VA~ IE BARCELONY 
Lotnictwo gen. Franco bombardowało B arcelon~. Na zdjęciu port w Barcelonie. ZWYCIĘSKI,P~CHOD WOJSK NARODOWYCH W HISZPANII 

Dowódca frontu aragonsklego gen. Jague studiuje odcinek frontu koło Belchite" 
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Komintern wobe( ostałni(h wydarzeń 
"Czystka" w dyplomacji sowieckiej - Cały prawie personel ambasady w Paryżu 

1Jtrzymał rozkaz powrotu do Moskwy 
M o S l, w a. (ATE) Przybyli tu przy- Pisma sowieckie stosunkowo b ar- i bierność". 

wódcy Komunistycznej Partii Czecho- dzo mało miejsca poświęcaj~ przyłlk W związku z ostatnimi wypadkami 
słowacji Gottwald, Sverna, Kopeckr i czeniu Austrii do Rzeszy, oraz innym pozostaje zapewne również "czystka" 
Synek, wez'v\'ani przez prezydium Ko- re·zgrywającym się w Europie wypad- w dyplomacji sowieckiej. Z małymi 
minternu, celem omówienia ostatnich kom, tym niemniej przejawiają wyra- wyją,tkami prawie cały personel am
\,"ydarzeó \V Europie środkowej. Na- raźne zdenel'lVowanie z powodu bier- basady sowieckiej w Paryżu otrzymał 
czelne władze Kominternu zarzucają pości, do jakiej polityka sowiecka zo- rczkaz powrotu do Moskwy, przy czym 
wezwanym, że Praga, która jest oś rod- !Stała zmuszona przede wszystkim na wiele osób postawiono w stan oskarże
kiem akcji komunistycznej na środko- ~kutek sytuacji wewnętrznej w Z. S. nia i już dzisiaj roztoczono nad nimi 
wą Europę, nie potrafiła przewidzieć R. n. stały nadzór przez wysłanych w tym 
rDliżają.cych się wyual'zeń międzyna- W oświetleniu sowieckich kół mia- celu z Moskwy specjalnych agentów 
rodowych i zorganizować odpowied- rodainrch całkowita odpowiedzialność G P. U. 
niej kontrakcji ze stl'on~' czynników za wydarzenia austriackie spada na Podobny los spotkał również posel
komunistycznych. Jednocześnie w Ko- mocarstwa za\!hodnie, przy czym prasa stwo sowieckie w Pradze, gdzie obec
minternie odbywają. się gorączkowe I !>owiecka szczególnie ostro ataJi;uje nie odbywa się rewizja, przeprowadza" 
prz.~·goto~\'ania d.la. zm.ontowania. n~- Anglię, zarzucając jej "przewrotność na przez funkcjonariuszów G. P. U. 
w~ ak~1 TI~ecl~ ~IlędzynaroJowkl, ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
przystosowanej do nowopowstał~'ch l 
warun.ków w Europie środkowej i za- p O t O P 
('hoclIllej ol'az do ostatnich instrukcyj 
~talina . 

Komornil<om wolno brać 
tylko 20 groszy 

. War s z a w a. (Tel. wł.). Ministe
rium Sprawiedl iwości, jak wiadomo, 
rozciągnl;'lo kontrolę nad komornika
!-ni i unicmożlhYiając defraudacje za
kazalo bezpośredniego odbioru należ
.ności komornikom, domagając się prze
kazywania kwot za pośrednictwem 
PKO. Zezwolono jedrnie na pobór 
przez komorników kwot małych. O
becnie określono najwyższą kwotę, ja
]<ą komornicy mogą pobierać. Jest to 
kwota 20 groszy. (w) 

lotnictwo Stanów Zjedn" 
Waszyngton. (PAT). Ostatnie 

sprawozdanie departamentu handlu 
przynosi ciekawe cyfry, świadczące o 
olbrzymim rOl>;\voju lotnictwa w Sta
nach Zjedn. I t.ak samoloty, Jat.ające 
pod flagą amerykailską(włącza się w 
10 komunikację ze środkową i pOll1d
-piową. Anlel'yką), przeleciały w roku 
ubiegłym 491.000.000 mil ameryka11-
skich (mila równa się 1.600 metrom), 
czyli o 150 procent więcej niż w roku 
poprzednim, a dwa razy tyle niż samo
loty 17 państw europejskich, których 
odnośne statystyki są dostępne. 

W r. 1937 zbudo"'ano w Stan.ach 
Zjedn. 3.773 samoloty, z czego 2.289 na 
użytek cywilnego lotnictwa w kraju, 
858 dla wojska, a 626 na eksport. O
gółem istnieje w Stanach sto firm bu
duję.cych samoloty. 

Z koncernu Hearsta 
N o w y Jor k. (PAT) Amerykański 

magnat prasowy \YilJi.am Randol,h 
lIearst po osi~gnięciu 65 roku życia 
powierz~'ł zarzą.d swych 23 dzienników. 
licznych t~'godt1ików, majątków ziem
skich, pałaców i kopahl d~-rekcji, zło
żonej z dot~' chrzasow~' ch dyrektorów. 
swego starszego syna i sędziego 
Shearn. Ogólny kierunek polityczny 
koncernowi prasowemu będzie nada
wał nadal sam Hearst. Część przedsię
biOl'stw ulegnie stopnio\\"ej likwidacji. 

Przed ~I\rlem prry~!~glych w Krakowi .. gka
z!l.ny<'h zo~t!do 2 o~karżon"ch na 8 lat więzienia 
8 8 od 1 do 6 J.\t Z8 ozialalilo~Ć wywrotowa. , * 

Eks~res8 :nrlyjski jarlllCY z Allahabad do 
BomhaJu, wparłl na pociąg tl'warowy. Palacz i 
maszynista ponieśli śmierć, a HI pasażer6w cięż, 
kie rany. . 

* Lotnicy OlouRton I R",kl'tt 1ll'tRliIi nowy re
kord na lraHil' Anglia - Nowll ~elaJlrłia w 4 oni 
8 lrodziI. 1 7 minut. 

* W Salonikach skulłny .. !) J:'l!ltało 11 komunl-
8tÓW. oskarż'lllyrh o podżPgAfliE' do krwawych 
rozruchów w maju 193(; r· w l:\,\onikach. Jpdne· 
IrO Mil uwoinił a 6 skazal n8 I..are więzle1lia 
przez 2 la ta. 

* Na Łotwie wprowadzono l'fzymuSOwe kursy 
wychowania wojskowego na wyżqzyrh urzel
Jliach. l<\1r9 potrwa 4 11jta przy 40-iodzinnym 
czasie zajęć w rok u. 

* W Lodzi rozpocząl się mlędzynarod9wT tur-
niE'j ~zachow~. który wpierwRzym dnhl przy
nIósł nastp.(Pu1ąee wyniki.: Steiner \Węrry ) wy
Irrał & 1,'0 tYS(,.11 (Czecho~I.). th' Re tz (Nil!mry) 
z Vera ME'nczik (Cz"t'ho~.ł) Na remi~ skońc7;Y
l, się partiI' Tartakow!'r (WarszJ - Ebshares 
(Au~trin) i Appel (ł,ót\ź) - F,.y man (Warsz.) 
NINlokoliczone pozo~tały partiI': Petrow (Łotwa) 
- Pirp (Jugosławia), Najdorf (Waru.) - Ger-

~.!!~ ~:ł' cł:Jj,ed~8~łllh~':) (s;.~~ 

Zbawcza arka. 

-we znaki Gdy otyłość daje 
Powolnoś~ ruch6w. uczucie cil!kości. zmęczenie., ż"lciowej l zlej przemianie materii l)·ra Oz. 
dusznoś~. na kutek zwiększoneJ pracy serca - [(ra~sllwskie"o. ze znakiem ;!cwnym KAM)· 
oto obja wy cierpień człowieka .. ciężkiej wagi". CINA. klinicznie dobrane. przy§piesza.J8 prze· 
Nadmierna Jtylość - to skutek zlej pnemiany mia.ne matern. wzmacniają otltruwające dua· 
materii. kiedy tłuszcze w orllanitmle nie ule· :anie wątroby l regulUją czynności jelit a w 
gaJlI szybkiemu !paleniu. lecz magatynujll się. rez1\ltacie redu~ują nadmiar t!u~zczu, Uena pu, 
tworząc ,walY I zloii tłuszczowe. 8to$owane dełka zł 2.-. Do nabycia we wszystkich IPte· 
w ty<"b wypadkach llioła przeciwko kam!<'l' kaell i sklAriacb 1ptecznych. 
Skład Gł6wnl: Zaklad7 Pnem.· BaDdL Dr Farm. K. WeD d a, Warszawa. LenDo tS. 
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Komuniści francuscy zabiegaja o pomoc 
dla ,,(zerwonej" Hiszpanii 

Paul Boncou.r pod 'l"plyweJn l~OnłUJlistów ~anlierza perzu
cić politykę nieinterwencji 

Paryż (PAT). Duże zainteresowa- broni dla rządu walenckiego, konwo
nie w kolach politycznYCh wywołała jowanie okrętów handlowych, kiero
narada z udziałem premiera Bluma, wanych do portów hiszpailskich przez 
min. Paul Boncoura oraz min. Dala- francuskie okręty woje Ule oraz utwo
diera, poświęcona położeniu między- l~zenie speCjalnego funduszu 100 milj. 
narodowemu, a przede wszystkim franków na rzecz pomocy dla Hiszpa
sprawom hiszpallskim. Ł~czono to z niL 
pogłoskami kursującymi od dłuższego W kołach politycznYch zachOWUją 
czasu, jakoby Paul Boncour pod naci- ścisłą. dyskrecję co do zamiarów rzę.
skiem skrajnej lewicy, a przede du, nie ulega jednak wątpliwości, iż 
wszystkim komunistów, przechylał się sprawa hiszpańska jest obecnie przed
w kierunku uelastycznienia dotych- miotem specjalnego zainteresowania, 
czasowej polityki Francji wobec woj- czego dowodem jest choćby fakt, że 
ny domowej Hiszpanii. min. Pauł Boncour odbył ostatnio sze-

Prawicowy "Le Jour" podaje, iż ko- reg narad z ambasadorem hiszpań
muniści starają. się za wszelk~ cenę skim Osario Gelarda, który w ciągu o
przeprowadzić następujące postulaty: I statnich dni był stałym gościem na 
porzucenie przez Francję polityki nie- Quai d'Orsay. 
inte,rwencji, zorganizowanie dostawy 

Zdobycze wOJ"sk narodowych Partii Społecznej de la Rocque'a z Ul
pewnieniem, że gotów jest popierać 

S a n S ę b a s t i a n. (PAT.) Woj- inicjatywę stworzenia błoku wszyst
ska !ft'o. Frę.ncQ po~uwnjQ. się w (lal- kich żywych sił narodu, mające-go na 
szym ciągu naprzód, wyrównywując celu przeciwstawić się niebezpieczeil
linię frontu al'agoil~kiego. stwom komunizmu i przyczynić się do 

Qgłos1.ono tu, że w czasie ostatniej uzdrowienia sytuacj i międzynarodo_ 
ofensywy powstańcy zdobyli 93 miej- wej. . 
scowości, wzięli do niewoli 10.000 jeń- Japon'czyk stud"lował 
ców, 76 dzial, 56 CZQlgów, 11 dział prze-
ciwlotniczych i przeciwczołgowych, les'n"lctwo p I k" wiełkę. ilość broni ręcznej i maszyno- O S le 
wej. StrąconQ 35 samolotów rzą.do- War s z a wa. (PAA) W Polsce ba-
wych. Woj!!ka powstańczę obsadziły wił radca leśnictwa japollskiego T. 
teren ogólnej poWierzchni 2350 mil Kondo z Osaka, który odwiedził Pu
kw., liczącej 160 tys. ludności. szczę Białowie 'ką, Park Narodowy w 

Pary ż. (ATE). Przewódca Fra.ncu" Pieninach, lasy tatrzańskie 'oraz szereg 
skiej Partii Ludowej Doriot zwrócił ~i(' I innych ośrodków leśnych, zapoznajQ.c 
pisemnie do przewódcy Francuskiej się z leśnictwem polskim 

SP T 
i. 

Mistrzowie Polski 
w zapasach 

Mistrzostwa Polsld ;oN z&pasach 'Jdbyły 
się w niedzielę w Katowicach. \\Talki,~. 
,których startowało kilkaJd:ziesia,t zawodm
ków, były bardzo zacięte'. Sensacj~ by.ł.G 
zdetronizowanie dotychczasowego Ohmpl]
c-z;yka Ślązaka oraz z trudem wywal~zone 
4 miejsce przez dotychczaEowego mIstrza. 
Polski Kozerskiego w wadze cię~kiej. 

Tytuły mistrzów Polski zdobyli: wa~a 
k o g u c i a: Rokita (Warsz), 2. Kuchta (Śl) 
3. Szuraj (Śl); p i ó r k o w a: 1. ~więto
sławski (Warsz), 2. Sawka (Warsz) . 3 . .Mar
wk (Śl); lekka: 1. Kuligows'ki (śn, 2. 
Śląza,k (Warsz), 3. Kurrz (Śl); półśre
d n i a: 1. Szaj:ewski (Warsz), 2. Rejniak 
(Warsz). 3. Staniszek (Śl); śre>.c'nia: 1. 
Baj-orek (l{r), 2. Maruoszewski (ŚI)'; 3. Reda 
(Warsz); . pół c i ę ż k a: 1. Jakobowski 
(Łódź), 2. Falkiewicz (W-wa); c i ę t k a: 1. 
Gwóźdź (ŚI), 2. Da,browski (Warsz.) 3 . . Cym
.mer (Łódź), 4. Kozerski. 

Mistrzowie 
w podnoszeniu ciężarów 

K 8 t o w j C" e. - W niedzielę odbyły się tutaj 
finałl'we rozgrywki o mistrwstwo Polski w pod
noszeniu cieżar6w. Daly onI! następujące wy
niki: Waga kogucia: 1) Himmel (SI) 212.6 kg, 
2) Lewin (L) 200 kg. Waga pi6rkowa: 1) Nie
dziela 27(1 kg 2) Lawy (L) 2411 kg. Waga lekka: 
1) Witek (śl) 210 kg. 2) śliwka (śl> 267.5 kg, 3) 
Ignatowi~z 25!l.5 kg. W"ga §cf'dnia: 1) Sadowski 
(War~7) 282.5 kg 2) StyJE'~ (~I) 272.5 kg. Waga 
p6lricżka' 1) Augustynowiez (SI) 28.3 ~K. 2) Ró
żański (oŚ]) 275 kg, i waga cieżka: 1) Kaszubski 
(Śll 305 leg. 2) Sedziw8 (L) 2~6 ki. 

Łódź -lwów 8:8 
L w ó w - Międzymiastowe spotkania 

pięściarskie rozegrane w niedzielę we Lwo
wie zakońc-z;yło się wynikiem remis-owynl. 
Nies-podzianką były porażki OsbrowSlkiego 
(ŁÓdź) i Lwowianina GÓ~ckiego. Łodzia
nie byli dru~yna, lepszą., ale zawiódł O, 
stro'Wski. Pozą tym oddał 2 punkty bez 
walki. Lwów miał najlepszych zawodni
ków w Bilyju, Michmewiczu i Ró~ańskirn. 

W wadze muszej Szwed (Ł) pokOillał 
Wróblewskiego, w ko·guciej Szrajter (Ł) 
wygTuł niesDodziewanie z Góreckim, w 
piórkowej Augustowic-z; pokonał Sidelni
kowa a w lekkiej Szrzapiński (Ł) uległ 
Różańskiemu. W waci ze półśredniej Bilyj 
(L) w)-punktowal Wdowiiiskiego (Ł), a w 
średniej Michniewicz (L w) wygrał nie5lPD
rlziewanie z Ostrowskim, który posze<l.ł do 
G na deski. W wadze półcię~kiei Moszko
wicz (Ł) wygrał ze Szlcwarkowskim (Lw) 
a w ciężkiej. Baranowski (L) wobyl dwa 
pUinkty :bez- walki z Dowodu braku Kłoda
sa, który spóźniwszy się na pociąg, pozo
stał w Ło.clzi. tak że Łodzianie do Lwowa 
pojechali tylko z siódemką bokserów. 

Dwa zwycięstwa 
poznańskich sokołów 

T o ;:";'1 ń . - Pięściarze S(,kola poznatiskif.'go 
GR wili w sobctl' i w niedl>iell' w Chełmży l To· 
runiu. W Chelmży prZf'ciwnikiE'm druhny po
zl1aliskicj bi'li pi~eiarze S •. kola z Ohe'łmży a 
\V 1'oruniu /Sokół Poznań walczyi przeciwko re' 
prezentl1ejl Sok o/ów pomol8~ ich. 

W Chelmży ~ok61 Poznań zwyciężYł wato
sunku 11:5 a w 1'oruniu poznailczyCY WYirali w 
stosurkll lO:!>. przy czym na ringu wynik 
b rUlll b I 6:6. \V pozostałych bowiem wagach 
P~1I1kly po~nal1.('Zl'CY zdobyli bez walkI z powodu 
mestawlema SIE: ną czas zawccn:k6w. 

Wśród zawodowców 
Chmielewski został w sobotę zwolniony 

z .,kwarantanny" po zlozeniu przez Cyga
niewicza odpowiedniej kaUCji. 

Oprócz piłkarzy łórlzkich otworZYli tal,że 
swój sezin lel\lwutleci. W Łodzi odbył 
się mianowicie bieg na przełaj ŁKS, start 
którego Widzimy na zdjęciu. Powy~ej 
dwa fragmenty z ciekawego spotkania pił
karsl,;jpgo ł.KS i NIlprzód (Lipiny) zuko\1-
czone~o sensacyjną pOraŻlH\ ' Iigowców 
łódzkICh. U góry Naprzód strzela pierw
szą bramkę, poniżej bramkarz LKS broili 

skutecznie. 
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ak skazan, na karę śmierci t1l!wa1\d01VSldiS~ 
P ... n .. ", Slarg Rgn.1c ss 

w kołach woj.kowycla , - ••• _ .""ola ...... _--
ny ujęli go i oddali do rę.k przybyłej 
w międzyczasie policji. Podczas usiło
wanej ucieczki ook. Nowak został przez 
zebrany w kościele tłum poturbowany 
i pobity. 

\Vyżej podany stan faktyczny n;&
czy został ustalony zeznaniami świad
ków. 

\V toku dochodzeń - mówi dalej 
odczytany przez prezesa Sosińskiego 
akt oskarżenia -- nie zdołano stwier
dzić, by Nowak bYł ore-anizacyjnie 
zwią.zany z jakąkolwiek partia. wywro
tową· Czyn jego wynikł jednak z ideo-

ro:"'-~·~'""'''''"'"' ......,,"" 
I 

Ciąg dalszy ze str. J-szej 
logii komunistyczno-bezbo:rn1czef i a
narChistycznej, o czym świadczą 
wzniesicmc przez niego okrzyki. Prz&
słuchany Mzez sędziego śledczego Wa
wrzyniec Nowak prz;yznał się do za
bójstwa ks. prob. Streicha wy jaśnia
jq.c, że czynu dokonał z własnej inicj~
tywy. Powzią,ł postanowienie zabiCIa 
właśnie ks'i ędza, albowiem uważał Ko
ściół Katol icki za przyczynę wszelkiej 
niesprawiedliwości istniejącej na świe
cie. Do kościelnego Franciszka Kraw
czyńskiego strzelał we własnej ()Ibro-
ni~. 

Dzieci lubońskie, które b~'ły świadkami zamol'do,,'ania śp. ks. proboszcza 
Streicha i w tym charakterze zostały wezwane na dzisiejszy proces 

Nowak usiłuje propagować bezbożni(two 
Po odczyta,niu aktu oskarżenia, 

przewodniczę.cy skierował do Nowaka 
następują.ce pytanie: 

- Czy os.karż.ony przyznaje s1~ do 
zar7.uconego mu czynu '! 

Osk: - Przyznaję się do czynu. 
Przewodniczę.cy: - Dlaczego oskar

żony wykonał ten czyn 1 Co było l>~ 
budką.? Proszę krótko i węzłowato. 

Osk.: Gdy patrzałem na ni&-
s7.częścia tych wszystkich bezrobot
nych, na te nie&Zczęścia. które się dzi&
ją. koło nas, to widzę tę wielką. niesp:ra-

. wiedJiwość, która wynika z religii. 
Proszę terar. wysnki trybunał. aby po
wstał i oddał cześć śp, ks. St.reichowi. 

Przew.: DolYrze, dobrze, to do 
rzeczy nie należy. Niech mi teraz 0-

skarżony powie. daczeg-o wybrał wła
śnie sobie wiarę katolicką, a nie inną 
religię, jako podloże swego czynu? Czy 
wiara katolicka jest taka zla? 

Osk.: - Dlatego, że dawniej do niej 
należałem. 

Przew.: - Kiedy oskarżony począł 
czuć taką. nienawiść do religii? Czy od 
niedawna, czy też od szeregu lat? 

Osk.: - Od szeregu lat byłem nie
przychylny, ale nienawiść czułem od 
wypadku z byłym metropolita Sapie
hą, który ,.zanieczyścił" zwloki nasze
go wodza.. 

Przew.: - Czy jako drleeko oskar
żony był religijny? 

Ostk.: - Jako dziecko byłem bardzo 

relij!ijny. Potem. jak dor~łem, czułem 
niechęć, a od wypadku z ks. metropo
litą. Sapiehą znienawidziłem l'"el~ię· 

Pr1.ew.: - No i co oskarżony posta
nowił? 

Osk.: - Postano,,'i1em coś uczY:1ić, 
ale sam nie wiedziałem co. Coś, coby 
mi -pozwo11lo krzyczeć głośno o ni~ 
s-prawied1iwości przed ludzkością.. 

Przew.: - A czy oskarżony chciał 
właśnie zabić księdza? 

Osk. Nowak przeczy, lecz ~ricepre
ZM Sosi!'15ki odcz~· tuje z jego zeznań, 
złożonych w ślectztwie, że wówcza~ j 
stwierdził, iż chciał zabi-ć ksifi'dza. , 

Ósk.: - Przedtem chrialcm za}Jić ł 
ministra, ale gdy premier Składkowski' 
podał się do d~· mi:;;ji. a ta drmii'1ja "po
zoi'tala nieudana" - doszedłem do 
wniosku. że wszy:,.tko zależy od władzy 
kościelnej. 

PI'zew.: - Jakich oskarżony jest 
przekona!') ? 

Osk: - Ohecnie jestem przekonail 
. olnom~·ś lnrch . 

Przew.: - A jakiCh politycznych 
przekonań! 

Osk.: - Zawsze byłem narodow
cem (!) i dla Polski ciynilem wszyst
ko. co bdo w mojej mocy. 

Przew.: - A czy nie był oskarżony 
J)l"1.ekonań komunistycznych, bolsze
wickich? 

Osk.: - Nie, nigdy, wysoki s~dzje. 

owak był komisarzem bolszewickim 
Następnie oskarżony na pytania 

J>rzewodniczą.cego opisuje swe dzieje 
wojenne. W 1914 roku poszedł z armią. 
niemiecką. na wojnę światową.. W pa
ździerniku tegoż roku dostał się do 
niewoli rosyjskiej. "\tV Rosji b.\'! obecny 
w czasie w:-;buchu pl'Zewrotu komuni
stycznego. \V kwietniu 1917 r. wstąpił 
do korpusu gen. Dowbór Muśnickiego, 
w którym pozostawał aż do jego roz
hroJenia. Po rozbrojeniu wstąpił do 
jednego z oddziałów bolszewickich, 
zorgan izo"'anych przez profes'ora 
Bratkowskiego. \" oddziale tym pełnił 
funkrif;> om\'ór1cv kompanii. a nastQp
nie d057.edł do rangi komisarza bol
szewickiego. 

Przew.: - Czy wtedy nie przejął się 
zasadami bolszewickimi? 

O~k.: - Nie, nigdy, jak tylko praco
walem dla braci, którzy umierali z 
głodu (akurat w Rosji So\'\ieckiejl -
red.). 

nl'czych, komunistycznych l ·dla.tego 
zmuszono go do ustą.pienia'l 

Osk.: - Nie, tak nie było, wysoki 
sądzie. 

Po śmierci -pierwszej żony osk. N~ 
wak ożen ił się po raz drugi z Rosjanką. 
i z tych przyczyn miał, jak twierdz~, 
wiele przykrości ze strony władz a.dmI
nistracyjnych. 

Przew.: - Przejdźmy teraz do za
bó.istwa ks. SLreicha. Czy przed tym 
nie pOChwalał oskarżony Sobczaka, 
czy nie pochwalał ustroju bolszewic-
kiego? , 

Osk.: - O Sohczaku nie mi nie wia
domo, czy należał do komunistów, a 
ustroju bolszewickiep;o nie pochwala
łem, bo do Stalina nie mam najmniej
sze,go zaufania. 

Przew.: - No, jest jes1.cze przecież 
Trocki i dru!!l'\ p'artia komunistów. 

Osk.: - \V ogóle czegoś taki~go so
bie !lie prz~-pol11inam. 

Przew.: - Nie prr.ypomina sobie o-
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skarżony, że mówił, iż w Bolszewii jest 
"raj na ziemi" 'l 

Osk.: - Nie. " 
Przew.: - No, to świadkOWIe po-

wiedzę.. A teraz dalej. Czy oskarżony 
przyznaje się, że wyrażał się, iż należy 
odbierać obywatelstwo tym ochotni
kom, którzy walczą w Hiszpanii po 
stronie powstańców, a nie odbierać 
tym, którzy walczą. po stronie nę.du 
hisr,pańskiego? 

Oskarżony pr7.~'znaje, że tak mó~ił: 
Przew.: - No dobrze, a prze-Glez 

tam rządzą komuniści. 
Osk.: - Ja nie uważam tego rzą.du 

za komunist~·czny. Zostal wybrany 
przez naród i dziala dla narodu, a więc 
nie może być komu ną.. 

"Li(zyłem sie Z tym, że bede zlinczowany" 
Przew.: - Kiedy się oskarżony za- nie. Artykuł ten wysłałem listem zwy-

opatrzył w broń? czajnym, zapowiadałem w nim, że po--
Osk.: - Już dawno wiedziałem, że pełnię zabójstwo. Na kim, tego jednak. 

ma przyjechać po mnie tajna policja nie wspominałem. 
l Brodów i ma mnie "wykraść" do Be- Sędzia dr Stachowski: - Jakie 
rezy, więc chciałem działać we własnej szkoły kończył oskarżony? 
obronie. Osk.: - Cztery klasy szkoły po-

Przew.: - Czy na dwa dni przed wszechnej, później kształciłem się z 
zabójstwem oskarżony nie wyrażał się własnej inicjatywy, czytałem książki 
jakb\' to b~'lo dobrze. gdyby ktoś przy- geograficzne, historyczne, filozoficzne 
szedł, wszedl na ambonę i potem księ- i jakie mi w rękę wpadły. 
dza zabil? Na pytanie sędziego oskarżony wy-

Osk.: - Może tak i mówiłem. jaśnia, że ostatnio posiadał doraźne 
Przew.: - A czy nie mówił tak: prace, które mu zapewniały jakie ta

"B~'łby to krach, a ten coby to zrobił, kie utrzymanie. Na skutek pytań pro-
uchOdziłby za bohatera". I kuratora ujawnia się fakt, że prze-

Osk.: - Tak nie mówiłem. szłość kryminalna Nowaka datuje si~ 
Osk.: - Z 'ambony chciałem powie- od roku 1906 i był on w ogóle pięć razy 

dzieć do dzieci: "Za. waszą. wolność karany. Na pytanie prokuratora, czy 
i naszą.". Przemówienia komunistyez- był karany za kradzież, osk. Nowak 
nego nie chciałem wygła.szać. W tym wyjaśnia, że pożyczył sobie zegarek i 
duchu nie poszedłem. Chciałem jedy- nie odesłał go na czas. To nie na.dna. 
nie uspokOiĆ dzieci i do nich przem6- kradzież oświadczył. Oskarżony za. 
wić. W kościele było jednak duże zde- przecza, aby był przytrzymany w Bro-
t1EC'rwm"anie. dach w związku z rozruchami l-majo--

Przew.: - Nie uspokajał oskarżony wymi. Następnie wyjaśnia., że starosta 
dzieci? powiatowy w Brodach dr Kaczkowski 

Osk.: - Nie przypomina.m sobie, uważał go za komunistę, lecz "opierał 
Przew.: - Czy oskarżony pisał do się na plotkach", 

.. \Yalki l~l!Ii bNlzie 7.ahit Prokurator: - CZY oskarżony prze-
~_'t."",~... ~ •. ;~,,;.o:,~,!?14"_'i "'L"'. ~ ..... , '.", ... ,: ....... , .. ~ .• ~.~_ ... '_ ........ ' < ... -OO:"'~ 

I . .~ 

W PHOC8~lE l\lORDERCY NOWAKA 
KrL "'cz~ li.ski l\1ailczak Pacyl'lski 

organista z Lubonia który przytrzymał mordercę którego Nowak postrzelił 
(rys. na sali s8,dowej FI. Klemińskil 

Osk.: - Liez~'łem się z tym, że będę 
zlinczowany. Jeśli ma się odwagę coś 
zrobić, to trzeba mieć też odwagę do 
tego się przyznać. 

Sędzia Ostrowski: - A co oskarżo
ny pisał w liście do "Walki Ludu"? 

Osk.: - Pisałem, dlacze-go to czynię. 
Pisałem - czynię to, aby mój krzyk 
dotarł do ludzkości. Pisałem, że warto 
jest poświ~cić jednostkę dla milionów, 
a nie miliony dla jednostki. Kapitalizm 
wytworzył bezrobocie. Kapitalizm dą
ży, aby klasę pracowniczą doprowa
dzić do niewoli i do posłuszeilstwa ba
raniego. Pisałem dalej, że tak dalej 
być nie może: .. klasa pracująca powin
na się zorganizować i zapro\vadzić ję
zyk esperanto. Ludzkość wydaje 20 mi
lionów na uzbrojenia, za 2 miliardy 
niszczy produktów. ' 

Sędzia Ostrowski: - Więc oskarżo
ny w t.ym sensie pisał list. 

Osk.: - Tak, napisałem go w for
mie artykułu i prosiłem o zamieszc~ 

woził kiedy motocyklem bibułę komu
nistyczną w Brodach? 

Osk.: - Nie. 
Prok,: - Czy nie mówił do świad

ków, że w czasie wojny polsko-bolsze
wickiej zdezerterował? 

Osk.: - Nie, nie przypominam so
bie. 

Przew.: - Czy oskarżony w styez
niu chodził do kościoła w Luboniu 
i w jakim celu? 

Osk.: - O ile sobie przypominam, 
byłem raz na prośbę córki gospodarza., 
ale "bezinteresownie". 

Przew.: - Czy oskarżony w Lubo
niu uchodził za komunistę? 

Osk.: - Nie mogę tego powiedzje~. 
Na pytanie prokuratora ujawnia się 

fakt, że starosta w Brodach, względem 
którego Nowak dopuścił się czynnej 
napaści. był inwali clą. 

O godz. 10,15 są.d ukończył przesłu
chiwanie OSkarżonego Nowaka i przy
stę.pił do badania świadków. 

Rozpoczynają zeznawać świadkowie 
Kastępnie osk. Nowak opisuje, że 

uciekł wraz z czterema towrzyszami 
(lo Polski. \V 1918 r. brał udział'w ro~
hrajan iu Niemców w \VarS7.awie, pa 

. - - l.ostf1,l wcielony do Zambrowa, 

do Wojska Polskiego. Tam, jak twier
dzi, został niewinnie zamieszany w 
sprawę ' podburzania do wystę.pień 
przeciw władzom wojskowym i prze
bywał trzy miesię.ce w areszcie woj
skowym w \Varszawie na Dzikiej. \V 
1920 r. brał udział w wojnie polsko
tolszewickiej i w maju tegoż roku do
stał się pod Bobrujskiem do niewoli, 
z której wrócił w październiku i zostal 
wcielony do wielkopol~kiego pułku w 
Poznaniu. W 19:?1 r. wstąpił do :PO
wstania górnoślQskiego i tam walczył. 
.Następnie zo"tał w~'~łany na kresy 
wschodnie jako ag~nt ta,i nej policji 
politycznej, ale po trzech miesiącach 
zwolniono go, gdyż do tej służby się 
nie nadawał. Osiadł następnie w Br~ 
dach, gdzie się po ra1. pierwszy ożenił. 
Zorganizował t.am Zwią1.ek Zawodowy 
Pracowników Budowlanych. OsIe No
wak twierdzi, że został zmuszony do 
wystą.pienia r. tego Związku, ponieważ 
nic nie chciał mieć wspólne-I<o ze skraj
nie lewicową. robotą t(\go Związku 
przeciw rząrlowi. 

Przew.: - A' , eJf'.'r nie b~'ło inaczej, 
czy nie głosił oskarżony haseł bezboż-

, Jak? pi~r~szy staje . przed sę.dem głaszać kazanie. Układałem za olta-
45-let,m k.osclelny, Fran~l~zek Kra "'!"-I rzem ornat. Usłyszałem huk, wybie
c z y n s k 1., Zez~aJe on Ja.k ,następuJe: głem. Krok od ambony zobaczyłem. 

Po uko.nczenm nabozenstw8 k.~. osobnika, którego ostatnio często w 
PJ'?b. Strelch p.rzys7.~d~ .d<;, ~kryStll, Luboniu widziałem. W; ręku trzymał 
zdJ~ł ornat, wZl~ł kSlą.zkI l szedł wy- rewolwer i celował do księdza. Ksią.dz 



osunął się na ziemię. Osobnik w złC)
ści pochylił siQ nad leżącym na ziemi 
I<-siędzem j oddał do niego dwa dalsze 
strzały. PodbiegIem do niego i chcia
łem go schwycić za rQkę. Z odległości 
pół kroku wyrwał mi się i strzelił do 
mnie z odległości pół kroku, trafiają.c 
mnie w lewą. skroń i prawy bark. 

Świadek Józef M a ń c z ak, 49-letni 
drożnik kolejowy z Lubonia, zeznaje. 

- Byłem na nabożeństwie dla dzie
ci. Z powodu zamieszania dokładnie 
przebiegu zajŚCia nie widziałem. Do
biegłem do Nowaka, którego znalem 
jeszcze z lat szkolnych, wyrwałem mll 
rewolwer i spytałem: "Twój, czy nie 
twój, strzelałeś, czy nie". On zaprze
czał. 

Sędzia Ostrowski: ::o.....; Oskarżony tu 
twierdził, że zdawał sobie sprawę 7; 

konsekwencyj swego kroku. Dlaczego 
twierdził przed świadkiem Mańcza
kiem, że nie strzelał. 

Świadek: - .To na pewno nieświa
domie. 

Śwd. Wiktor A d a. m c z a k, 24-let
r.i urzędnik z Lubonia, w dniu krytycz
nym był z dziećmi w kościele na nabo
żeństwie. Widział, jak ks. Streich wy
szedł z zakrystii, przykleknął przed oł
tarzem i skierował się ku ambonie. 
Spod ambony wyslwczył osobnik, któ
ry oddał dwa strzały do księdza. Gdy 
księ,dz upadł na ziemi, pochylił się nad 
nim i strzelał dalej. Widział, jak do 
morderc:y podbiegł kościelny Kraw
czyl'lski l schwycił go w pas. Morder
ca wyrwał się jednak i strzelił do nie
go dwukrotnie, po czym wskoczYł na 
ambonę, gestykulował rękami, po czym 
usiłował zbiec. 

Śwd. Maciej N o war a, nauczyciel 
szkolny z Lubonia, opisuje w swych 
zeznaniach szczegółowo tragiczne zaj
Ecie, całkowicie zgodnie z aktem oskar
żenia. Świadek nadmienia, ze po wyj
ściu z kościoła ujrzał leżącego na zie
mi i bitego przez rozgniewanych ludzi 
Nowaka, którego świadek bronił, aby 
nie dopuscić do samosę,du. 

Sędzia dr Stachowski: - Czy ~wia
dek nie wie coś, lub nie słyszał przed 
tym o oskarżonym? 

Śwd.: - Owszem, słyszałem, jakoby 
Nowak miał mówić na parę dni przed 
dokonaniem morderstwa, że "będzie 
słynny na całą. Europę". 

Sędzia Ostrowski: - A C7.y oskar
zony l;:rr,yczał coś na ambonie? 

Śwu.: - Owszem, miał krzyczeć: 
,.Niech żyje komunizm, dzieci, jeste
ście wolne". 

Następnie zeznają azieci szkolne: 
lZ-letni Ignacy Pacyl'l.ski, l1-letni Hie
ronIm Andrzejewski i 12-letnia CzesIa
wa Leśniakówna z Lubonia, które były 
Ila nabożeństwie w czasie morderstwa.. 

. ..,-
Sylwetka 

zamoraowanego kapłana 
śp. ks. prob. Stanisław Streich uro

dził się 27 sierpnia 1902 w Bydgoszczy 
jako naj starszy syn śp. Franciszka i 
Władysławy z BirzYllskich. Po ukoń
czeniu gimnazjum w mieście rodzin
nym i studiach teologicznych w Pozna
niu i Gnieźnio, otrzymał święcenia ka· 
płallskie w dniu 6 czerwca 1925 r. Po
czątkow.o pracował jako prefekt w Za
kładzie SS. Urszulanek w POZnaniu, 
następnie w Miejskiej Szkole Handlo
wej w Poznaniu, po czym władze du
chowne przeniosły go jako wikariusza 
do I{ożmina. W Poznaniu jako wika
riusz ks. Streich był czynny w para
fiach św. Floriana na Jeżycach, u Bo
żego Ciała oraz w parafii św. Marcina. 
Przez pewien czas, od lipca 1933 r., był 
prOboszczem w Żabikowie, a od 1935 r., 
tzn. od czasu utworzenia przez władze 
duchowne samodzielnej parafii w Lu
boniu, sprawował tam funkcje probo
szcza. 

Na tej plac'ówce 'duszpasterSkiej, 
poza innymi zaletami, wykazał dużo 
inicjatywy, czego najlepszym do
wodem jest fakt, że w niespełna trzy 
lata, przy wydatnej pomocy swoich pa
rafian, wybudował kościół, który miał 
być uroczyści~ kons~krowany przez J. 
Eth. !{s. Iiaróynała Ptymasa. Hlonda. w 
dniu 15 maja 1'b. Dodać należy, że do 
nowej parafii należy Luboń oraz część 
osadników z Żabikowa, razem 3.650 
dus:r.. 

Tragicznie zmarły ks. probOSZCZ 
Streich podc:r.as swojej niespełna trzy
letniej działalności w Luboniu założył: 
TOw. Robotników Katolickich, Kat. 
Stow. Kobiet. Stow. Ministrantów 
(przeszło 60 chłopców), Krucjatę Eu-

. charystyczną. i Papieskie Dzieło Roz
krzewiania ·Wiary. Zamordowany dusz
pasterz był nadzwyczaj ceniony i ko
chany pr:r.ez swoich para.fian i wszyst
kich, ktÓl'ZY Go bliżej znali. 
.. - ••• f .' , - I I 
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szcz~gólne fragmonty' zbrodni. które 
naocznie widziały. 

Śwd. P a c y ń s k i potwierdza sta
nowczo, że oskarżony wołał z ambony: 
"Niech żyje komuIii2m, niech żyje 
SObczak, dzieci, dla was wolność!". 
Słowa te świadek słyszał, ponieważ 
stal tuż przy ambonie. Słowa te po
twierdza 'śwd. Leśniakówna i dodaje, 
że schodząc z ambony Nowak zawołał: 
"Masz, świnio, co myślałem, to doko
nałem". 

Sędzia Ostrowski zwracając się do 
Nowaka: - Czy oskarżony tak powie
dział. 

Osk. Nowak: - Nieprawda, wysoki 
sądzie, takich słów nie mówiłem. Przy 
a.mbonie wtedy już dzieci nie było, 
więc świadek nie mógł tego słyszeć. 
Zresztą ja taki oh podłych słów bym się 
"nie dopuścił". 

Na oświadczenie to publiczność 
reaguje śmiechem, który' uspakaja 
przewodniczący. 

O godz. 11.10 wiceprezes 'Sosiński 
zarzą.dził lO-minutową. przerWę. 

Po przerwie 
O godz. 11,30 sąd wznowił proces i 

po przesłuchaniu dzieCi z Lubonia: 
Emilii Michalczyk (lat 10), Jana Wal
kowiaka (lat 13), Stefanii Szajkówny 
(lat 11), Henryka S'znajdra (lat 12), Ma
riana Paula (lat 10), oraz pań: Zofii 
Ry\szewskiej, Katarzyny Ciesielskiej i 
Janiny Kuźniewskiej z Lubonia (ostfAt
ni świade-k zeznał, iż oskarżony No
wak nabył u niej papier listowy i ko
pertę celem napisania listu do ,,\Yal
ki Ludu") sąd przY'stąpił do przesłu
chania klasycznego świadka oskarże
nia Aleksandra D ad e s z k o - W i er
c z y il S k i e-g o, komisa.rza Poicji Pań
stwowej w Brooach. 

Według zeznal1 tego świadka osk. 
Nowak b~'ł w Brodach prezesem rady
kalnego Z,~'iązku Zawodowego Robot
ników BUdowlanych, oraz należał do 
PPS-lewicy. Styka się z komunistami, 
występował agresywnie wobec władz, 
prowadził robotę wywrotową i glosił 
basła bolszewickie. 

Za nadużycia popełnione w ZwiąZ
ku Zawodowym Robotników Budowla
nych został z niego wyrzucony. W. 
1935 r. na rynku w Brodach napadł na 
starostę po\Viatowego, inwalidę bez 
nogi, dra I{aćzkowsklego, którego po
bił. ,y obawie przed odbyciem nało
żonej na ni.ego kary jednego roku wię
zienia zbiegł w kwietniu 1936 r. z Bro
dów. 

ŚwIadek stwierdza, że osk. Nowak 
dwukrotnie popełnił dezercję, raz z 
woj sIm niemieckiego, drugi raz z woj
ska polskiego i uciekł do Rosji, w któ
rej piastował funkcje lwmisarza. 
" Śwd. Ił u c i ń s k i, lat 56, emeryt z 

Lubonia, zeznał, że zna Nowaka od 
kwietnia ub. rokt!. "To był pierwszy 
człowiek - mówi świadek - którego 
spotkałem o takich zapatrywaniach 
co do u tro.lu państwowego i religii. 
Wywnioskowałem z jego zwierzeń, że 

musi być skrajnym komunistę.''. 
Świadek zeznaje, te na wyrażone 

przez świadka zdziwienie, dlaczego osk. 
Nowak występował tylko przeciw reli
gii katolickiej, nie zaś przeciw innym 
wyznaniom, - oskarżony nie mógł mu 
dać odpowiadzi. 

Dalsi świadkowie: l1-letnia Krysty
na. S z·y m a ń s k a z Żabi kowa, 35-
letnia \Vanda P a w lęk o w a, 60-
letnia Kazimiera Jar o c k a i 39-letni 
Ilieronim S z u l c, wszyscy z Lubonia, 
zeznawali na okoliczności, związane z 
morderstwem ks. Streicha. Świadko
wie w zupełności potwierdzili zeznania 
poprzednich świadków oraz zarzuty 
aktu oskarżenia. 

Orzeczenia biegłych 
Następnie złOżYł swe orzeczenio ble

gły dr Stanisław Ł a g u n a, który 
przedstawił sądowi wynik sekcji zwłok 
śp. ks. Streicha. Ks. Streich odniósł 
trzy rany. Pierwszy postrzał szedł od 
prawej strony przez oczodół, przebijał 
płat podstawy ciemieniowej mózgu 
i kOllCZył się pociskiem, który utkwił 
w przeciwległej ścianie cMszki. Drugą. 
ranę stwierdzono na wysokości dzie
wię,tego żebra, przy czym pOCisk prze
bił tylko sliórę i utkwił w ubraniu. 
Trzeci strzał, skierowany również w 
klatkę piersiową, drążył poziomo, prze
bił miQdzyżebrze, uszkodził płuca 1 
przebiwszy krQ.g stosu pacierzowego 
utkwił w jamie kręgowej. Zdaniem 
biegłego pierwsza i trzecia rana spowo
dowały natychmiastOWEJ śmierć ks. 
Streicha. . 

Kościelny Krawczyński odniósł mł
mostrzał prawej skroni i renę lewego 
barku. Uczeń Ignacy Pacyński z Lubo. 
nla odniósł również niegroźnEJ mnę 
podudzia. 

Po lO-minutowej przerwie, o godz. 
13 zeznawali dalSi biegli: dr Bernard 
,y a r p e c h o w s k i i dr Tadeusz 
F r ę, c k o w i a. k, psychiatrzy. Biegli 
ustalili, że po kilkakrotnych badaniach 
osk. Nowaka nie stwierdzili u niego 
zaburzeń psychicznych, które zmniej
szałyby lub ograniczały jego poczytal
ność. Biegli ustalili, iż oskarżony jest 
całkowicie odpowiedzialny' ta swe 
czyn~T. 

Po uznaniu przez są:d za odczytane 
szel'egu dokumentów i akt, załączo
nych do postępowania dowodowego, . 
oJJro(]ca oskal'żone-g"O postawił wniosek 
o -prz(>l'wę w rozprawie celem dal~zego 
dokładniejszego zbadania umysłowości 
i psycbiki osk. Nowaka w zakładzie 
neurologicznym. Obl'ollca wnosił dalej 
o przeprowadzenie dowodu z pamięt
ników oskarżonego dla stwierdzenia 
jego dotychcza!"owego trybu życia i o 
w~'wiad w wydziale politycznym Ko
mendy PP w r.Poznaniu na okoliczność, 
że oskarżony nie pozostawał w kontak_ 
cie z organizacjami komunistycznymi 
i nigdy nie był notowany jako komu
nista. 

Po naradzie trybunał odrzucił 
wszystkie wnioski obi·ońcy. 

Przem6wi nie prokuratora 
Na. lnn przewód sądowy zastal 

zamknięty i () g'odz. 13\40 zabrał glos 
podprok. P a s i k o w s k i. 

- PallOwie SQdzio,yiel - rozpoczę,ł 
swą. mowę oskarż:,'ciel publiczny -
dzi"'nie żałobnie, dziwnie tragicznie 
rozebrzmiały dzwony w dniu 4 marca 
rb. Z wieżrc cichego, niedawno wznie
sionego kościoła w Lubaniu szedł głos 
potcżny, który niósł calej Polsce wieść 
olU'ui.ną, że zabito na,iszlachetniejszcgo 
z Jej synów. Rozkolysały się serca 
wielkich tIumów, serca maluczkich i 
serca dn~'nitarzy, tych wszystkich, 
któr7y odprowadzali zwłoki świetlanej 
pamięci ks. Strelcha na wieczny spo
czynek. l. niejednemu łza z oka popły
nęła i r\iej~den zapytał: za co? Za co 
zamordowano kapłana, pasterza ciche... 
go i gorliwego, który nigdy nic złego 
nie uczynił? Za co zabrano matce uko
chanego syna 'l 

Zbrodnia lubońska. jest echem wal
ki dwóch światów. Z jednej strony wi
dzimy świat zgOdy, pracy ofiarnej i mi
łOści, z drugi Oj - świat anarchii, bez
bożnictwa, co w gruzy rozwala to, co 
pokolenia ~burlowały i rOZbija to, co 
zdziałały wieki.. I{rwię, splamione ręce 
roznoszą. bibułę, propagującą zło, bez
bożnictwo i nienawIść. l chcę wam te
raz przypomnieć, Panowie Sędziowie, 
wielkie słowa, wypowierlziane w dniu 
13 sierpnia 1920 T. przez rektora Uni
wersytetu Warl'lzawskiego ks. biskupa 
Szlagowskiego: "Ani najazdy Mongo
łów, ani Turków wyprawy, ani Tata
rów zaFtony w części nic były tak gro?
ne, tak niszczące jak wróg, co się zbli
ża.. Tamci :PrZychOdzili jak burr-a i jak 
burz& odeszli. Ten 'Wkrada się jak za
rare. i jak zaraza chce pozostać", _ 

Prawdziwość tych słów potwierdza 
zbrodnia luhOllska. Takie strzały je
szcze u nas nigdy nie padały. Kościół 
jest świQtością. narodu, jest miojscem 
świ~tym, gdzie każdy szuka zbliżenia 
do Bop:a i ukojenia, a kapjan jest po
średnikiem między BogiGm a ludźmi, 
pośrednikiem, ldóremu Chrvstus sam 
zlecił to w słowach: "Idąc ·tedy nau
czajcie wszystkiego, com wam przyka
zał". 

Oskarżam Nowaka nie tylko ja, ale 
oskarża go cała Polsl(a. Dlatego s~dzę, 
że wydaci e wyrok, k lóry zabezpieczy 
społeczeństwo przed możliwością. po
wtórzenia się takich zbrodni, a takim 
wyrokiem może być tylko wyrok 
śmierci I 

Incydenty 
w czasie mowy obro'ńoy 

Z kolei zabrał głos obrońca. oskarżo
nego. Starał się on udowodnić na pod
stawie cytowanych wyjątków z dziel 
psychologii kryminalnej, że osk. No
wak jest nie tylko typem psychopa
tycznym, ale cierpi na obłęd rozpado
wy. 

W "dalszym dągu analizu.il).c eha
raktor osk. Nowaka obrońca. zaczął ob
szernie omawiać jego warunki ma..,te
ri.alne i teorię demokracji i komu
mżmu. 'V pewnym momencie prze
WOdniczący przerwał ohroilcy mówiąco,: 

- Panie obrońco! Proszę się trzy
mać tylko faktów przewodu sądowego 
i tego, co się zarzuca. oskarżflnemu, a 
nie rozpoczynać clemagogicznych prze... 
mówień! 

Na uwagę tę tłumnie zebranA P'Il
bliczność zareagowała gło§nymi okrzy
kami: "Brawo, brawo!" 

P r z e w o d n i e z ę. e y: - ProszQ o 
spokój, bo każę opróżnić salę. . 

W dalszym wywodzie obrońea mó
wi: 

- Czego bronię? 2ycia ludzkiego! 
(Szmer rozgoryczenia i podniecenia na 
sali. Słychać głosy: "A ks. Streich ?"). 

Na zakończenie swego przemówie
nia obrońca wnosi o uniewinnienie (!)' 
oskarżonego lub przy:pajmniej (I) o u
znanie go winnym zabójstwa pod 
Wpływem silnego wzruszenia. 

Oskarżony w ostatnim słowie 0-
świadczył: 

- Nie jestem wyrzutkiem, nIe Je
stem zdemoralizowany, ani nie jestem 
szkodnikiem. Chciałem pracować, a 
nie miałem gdzie. Wiara nam nic nie 
przyniosła. Nie będę opowiadał od 
Henryka Starego (?), ale od traktatu 
wersdskiego. 

Po chaotycznych wywodach oskar
żony zakończył: 

- Uznano mnie ta: komunist~, are 
ja ",'alczyłem przeciwko komunie i z,a
wsze będę walczył (I). Proszę, niech' 
mnie Wysoki Sę,d sądzi według sumie. 
nia., nie według litery prawa. i niech 
mnie skarze według tego sumienia. 

Po ostatnim słowie trybunał udaJ 
sie na. naradę. 

WyroI( 
O godz. 15,35 wśród skupionej ciszy 

publiczności, przepełniaję,cej salQ, prze
wodniczący Wiceprezes Sosiński ogło
sił ""yrok. 

Osk. Wawnynlec Nowak 1lznany 
20słal winnym zbrodni zabójstwa z 
premedytaCją, dokonanego na osobie 
kil. Streicha i Z8 to skazany na kar, 
śmierci. Ponadtb ~,d uznał go winnym 
usUowanego zabójstwa na osobie ko
ścielnego Krawczynsktego t za to ska
zal go na 10 lat wi~:ńenia, wymlel'2aj,c 
mu IQC2uie kar., śmierCi oraz utraty 
praw publicznych i Obywatelskich 
pra'" bonorowych na %aWS%8. 

,Motywy wyroliu 
W motywaCh wyroku sąd poakre

ślił, że oskarżony od najwcześniejszych 
lat odnosił się wrogo do religii katolic
kiej. Sę,d ustalił, że osk. Nowak nie
wątpliwie hołdował zasadom bolsze
wickim, co potwierdził cały szereg 
świadków na przewodzie sądowym. O
skarżony prowadził w Luboniu dzia
łalność wywrotową. Wychwalał ustrój 
sowiecki, nazywał go wymarzonym 
rajem i wyrażał życzenia, aby i u nas 
tak było, Był wreszcie także wrogo u
sposobiony do naszych władz polskich. 
Zbrodni swej dokonał z pełnym zamia
rem, istn~ejącym od kilku miesięcy. 
Jest za mą całkowicie odpowiedzialny, 
ponieważ lekarze-psychiatrzy orzekli, 
że jest w pełni władz umysłowych. 

Sąd podkreślił, że nie znalazł wobec 
osk. Nowaka ani jednej okoliczności 
łagodzącej, a za to cały szereg obcią
żaj~cych: knralność poprMdni::l z chęci 
zysku, popełnienie zbrodni w kościele 
wobec tłumu dzieci, pastwienie się 
nad ofiarą. przez strzelanie do leżę,cego, 
wreszcie brak skruchy i żalu ze strony 
oskarżonego, który nie załamał się ani 
na moment ł uporczywie twierdził, że 
działał dla jakiejś "idei". 

Jedyną. więc karą może byt Kara 
śmkrci, czyli całkowite, na,jzupełniej
sza wyeliminowanie· ze społećzel'iśtwa. 
któremu inaczej oskarżony stale by ta
gramt. 

. Osk. Nowak przyJę,ł wyrok z całko
wltrm spokojem. (m z) 

* W śwIetle 'przewodu sądowego ja-
skrawo zarysował się obraz lubońskiej 
zbrodni i skryta tej zbrodni reżyseria. 

Nowal< dokonał swego czynu z pr&
medytaCją. Zbrodnię swę, przemyślał. 
Wykonana ona była po mYśli Komin
ternu. Miala spełnić swój cel przez u
derzenie w religię, w Kościół Katolic
ki i jego auchowieństwo, przez utorC)
wanie drogi cżynom zbrodniczym. 

Konsekwencja tbrodni widóczna 
jest w całym zeznaniu Nowaka prtCd 
sę,dem. To właśnie, ż.e morderca, wbr~w 
oczywistym faktom, wypiera się idM ... 
logU komunistycznej, argumentuj~ 
jednak według komunistycznego sza
blonu, jest dla obeznanego z nowocze
sną taktyką komunizmu, występując&
go w formie zamaskowanej, najlep
szym aowodem, że mamy ao czynienia. 
z mordem komunistycznym. 

Byłoby wielkim błędem ze strony 
logiki komunistycznej przyznanie siQ 
Nolt8.ka. ao przynależno§ci I>rgll.niza
cyjnej. 

Na agitacyjny eh,kt również I)hli-



czona jest "bohaterska" poza, rozdęta 
'Przez obronę, którą. ten cyniczny zbrod
niarz przybiera 'Przed tJ'~' bunałcm, dra
p~j~c się w togę "obrOllC\' ludu", IXnę
blOnego, jego zdaniem, przez kler. No
wak chce stać się symbolem dla nieu
dolnych naśladowców, chce swą. zbrod
nię roz1)owszechnić przez "glorię", ja
ką. roztacza wokól s\\'ojej osob~', a któ
ra ma podziałać na bezkl'dyczne 
ciemne umysły, rozniecić zbl:odnicz~ 
instynkty. 

Oto logika i perfidia zbrodni od
tworzona pl"Zez aktora-zbrodniarza na 
sali sądowej. Maskę zbrodniarza zdarł 
wyr~k. trYbullału i jego motywacja. 
Własclwe jego oblicze musi znać całe 
IIporeczellstwo. 

: 

Wielki odczyt str. Nar. 
w Pabianicach 

p a b i a n i c e, 21. 3. - W niedzielę 
20 bm;, o godz. 1~,15 w dużej sali kina 
"Luna przy ul. sw. Jana Stronmctwo 
Nar~dowe w Pabianicach urządziło 
~ubll.czny odczyt z udziałem bardzo 
lIczme zgr?m~dzonej publiczności. 

. P? za.ga]emu przez p. Olejnika prze
mowlł kIerownik koła S. N. w Pabiani
cach p. Kaźmierczak który omówił o
statni zatarg Polsko-'litew ·ki. 

Następnie. red. "OrE'downika" p. 
Tre.lla z ŁodZI w świetnie uj('tym refe
r~Cle. przedstawił wyczerpują.co zwy
cleski po('hód państw nac.ionaliRtvcz
nych oraz zobrazował sf-anO\visko 
S!ronnictwa Narodowego w sprawie 
LItwy, zgodne według pierwszych 
wskazań twórcy ruchu narodowego 
Romana Dmowskiego wsl<azuj~c, że 
Po!ska c~cąc b~'ć wielką. i silną. posia
dac mUSI okno na świat nie tylko od 
strony Gdvni i Gdańska, ale również 
od strony wybrzeża litewskiego. 

Pr~em6wienia te wywołały na sali 
entuzJastyczne okrzyki i przerywane 
były ~iemilknącymi oklaskami. Na
stępme. zebrani uch walili OdpOWiednią 
rezolUCJę. 

KRONIKA ZQIERZA 

. ~omunjkat Zarządu Miejskiego. Za7'7.qd 
MIejski Zgierza podaje do wiadomości, że 
ze względu na niebezpieczeństwo potaru 
wszyscy właściciele nieruchomości najpóź
niej do 25 bm. powinni uporządkować 
strychy domów i zabudowań przez usu
nięcie wszelkich łatwopalnych materia-
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Strajki, które napychają kieszenie 
przemysłowcom 

trz~'mali jeszcze żadnej podwyżki ma
gaz~'nierzy podnieśli już wydatnie ce
ny ohuwia o 15-20 pct, tak że i w 
t~'m również wypadlm przede wszyst .. 
kim zarobią oni, a dopiero ewentual
me dołożą coś robotnikom. 

'ft. a ma""giJ'tesie stł'ajl~61(J 'W pr~e'mylŚle pOJlc~os~Jlic~y'm I ta podwyżlm jest jednak rzeczą. 
problematyczną, gdyż jak z dotych
czasowej pral,tyki wynika, ceny za 
jednostkę utrzymywane są dopóki jest 
więkRze zapotrzebowanie, w czasie zaś 
zastoju magazynierzy i tak dyktują 
dowolnie uniżone ceny. 

i s~ewc61(J 

Ł ó d ź, 21. 3. W Łodzi szósty już 
tydziell trwa strajk w przemyśle ko
tvllowym oraz pończoszniczym (okrą
glym). 

Na razie robotnicy nie otrzymali 
jtszcze żadnych najmniejszych bodaj 
przyrzecz ell ze strony przemysI u i o 
ile chodzi o przemysł kotonowy, spór 
został przekazany do rozstrz~'gllięcia 
przez rozjemstwo przymusowe, drogą 
orzeczenia komisji rządowej. 

Ile komisja przyzna robotnikom 
na razie trudno przewidzieć. Dodać 
trzeba, że strajk obecnie obejmuje o
h oło polowy ogólnej liczby robotni
ków w tym większość Zydów w obu 
działach produkcji pończoszniczej, 
gdy natomiast pozostali pracują nie 
:lolidaryzują.c się ze strajkiem. 

Od 31 stycznia rb. trwa stan bez
t;mowny, który wykorzystują szcze
gólnie pomniejsi fabrykanci żydow
scy, obniżając dowolnie płacę, które i 
tak w tych zakładach z reguły nie by
ły normowane. 

Z drugiej strony przemysł już do
statecznie wykorzystał strajk. Wpraw
dzie ceny artykułów POllczoszniczych 
podniosły się niewiele (okola 6~8 pet) 
a.le dzieje się to raczej z powodu re
glamentacji cen, oraz z uwagi na to, 
ŹE: sezon w pełni się jeszcze nie roz
począł. Trzeba jednak wyjaśnić, że 
korzyści ze strajku przemysł ciągnie 
nie z ewent. podwyżki cen, lecz przez 
wyprzedaż ramsz6w, po cenach nomi
nalnych, gdy normalnie praldykuje 
się sprzedaż ich po 30 pct najwyżej, 
tudzież przez poprawę warunków 
sprzedaży (pokrycie gotówkowe), jak 
również przez odbiór zaległych a czę
stokroć wątpliwych już zaległości 
dłużnych. 

Dru8'im działem przemy~łu oh.ię
tym strajkiem jest szewstwo. Od kil
ku t~'godni szewc~' chałupnicy i war
sztatowi na rOboty ręczne strajkujQ,. 
'Wystawili żądania niew~'górowane, a 
nawet zb."t skromne, niemniej jed
nak magazynierzy nie zgodzili się na 
podwyżkę, gdyż strajk rozpoczęty zo
stal nie w porę, gdy już zmagaz~' no
wano spore zapasy gotowego obuwia, 

tak że w okresie ożywienia (przed 
świętami) magazynierzy nie obawiają 
się braku towaru. 

Oczywiście mimo, że szewcy nie 0-

• 

Ządania lokatorów i sublokatorów 
Ł 6 d Ź, 21. 3. Odbył się w sali ki- stanowiło domagać się od rządu zmia

na przy ul. Kopernika 16 wiec sublo- ny polityki finansowej w dziale po
katorów i lokatorów z Łodzi, z udzia- clziału kredytów budowlanych, które 
t('m przedstawicieli organizac~' j zawo- winny być przeznaczone wyłącznie na 
dow~'ch pracowniczych i robotniczych. budowQ małych mieszl<ań. 

\V toku d~'skuRji szereg mówców \Vyłoniono komisję, która zająć się 
zabierało głos na temat drożyzny prą- ma sprawą zmiany pobierania opłat 
du elektrycznego, braku dostatecznej kanalizacyjnych. Opłaty te winny 
ilości mniejszych i dogodnych mie- być ponoszone przez właścicieli do
s .?kań. Dotychczasowa polityka kre- mów. 
dytowo - budowlana, przeznaczanie Następnie komisja zająć się ma 
kredytów na budowę dużych mie- sprawą obniżenia cen prądu, zniesie
szkań, spowodowały, że mnóstwo nia oplat za dzierżawę licznik6w, 
większ~'ch i drogich mieszkałl stoi zniesienia kaucyj pobieranych przez 
pustkami, gd~T natomiaRt rodziny ro- elektrownie, gdyż kaucje te stanowilf. 
botnicze gniotą się w ciasnych i wil- obrotowy kapitał elektrowni łódzkiej, 
gotnych norach. I bezprocentowy i przekraczający wiel<>-

\V wyniku obrad zgromadzenie po- krotnie kapitał zakładowy. 

o nowe polskie kadry rzemieślnicze 
Ł ó d ź, 21. 3. - Izba Rzemieślnicza 

w Łodzi za pomocą. swego Inst~·tutu 
Naukowego Rzemieślniczego w Łodzi, 
chcąc dopomóc rzemieślnikom, nie 
posiadając~'m trzyletniej szkoły do
ksztalc8.iącej, zorganizowala już dl'ugi 
kurs dokształcający ogólno _ zawodo
wv dla t~'ch \\'sz~'stkich, którzy pra
gnęli prz~'stąpić do egzaminów i zy
skać właściwe kwa I iIikacje zawodowe. 

\V okreRie 4 miesięcy po 5 dni w 
t~'goclniu, 150 słuchacz~1 pracO\vało 1n
tens~1wnie na lnlrsie, ab\' pog-Iębić swą 
wiedzę w 5 grupach: metalowej, wł6-
kienniczej, clrz€wnej, spożywczej i in
nych. 

Na kursie t~'m pod ogólnrm kirrow
nictwem prof. Leona RomanowRkiego, 
1,iel'0\\'nika Inl"tytutu Nallkowego i p. 
Bronisława Boruckiego. kierownika 
kursu, prowadzi 1 i w~'klacly zajQcia 
prakt~'czne sami fachowcy. 

Niedawno odbyło się uroczyste za
kOllczenie lmrsu w gmachu szkoły po
wszechnej przy ul. Czerwonej 8. Przy 
licznym udziale przedstawicieli władz 
Izby Rzemieślniczej i Instytutu Nau
kowego Rzemieślniczego rozdano 1ł 
świadectw uprawniających do składa
nia egzaminów mistrzowskich, 9 do 
egzaminów kwalifikacyjnych i 8ł do 
egzaminów czeladniczych. Część słu
chaczów za sumienną pracę otrzymała 
nagrody w postaci naj nowszych wy. 
dawnictw fachowych. 

Nikła emigracja żydów 
Ł 6 d ź, 21. 3. 21 bm. wyjechała do 

\\'arszawy partia emigrantĆlw żydow
skich z Łodzi i okolicy, kt6ra. udaje 
się do Palestyny. . 

.1ów. Po tym terminie specjalnie powoła
na do tego komisja dokona lustracji nie
l'uchomości celem sprawdzenia, czy jut 
zarządzenie zostało wykonane. Winni nie
podporządkowania się zarządzeniu pocią
gnięci będą do odpowiedzialności karnej. 

zapłata za prace robotników" wYl!łosil kS,' nictwa Naroclowego. W nabożeństwie wzię
prob. dr Antoni noszkowski oraz na temat li udział członkowie Stronnictwa NaJ'O
"Klasa pracująca w ustroju narodowym" dowego, którzy prz~' byli do kościoła \V 

- prezes okręgu Związku Zaw. "PI'aca zwartych czwórkach ze sztandarem oraz 
Polska" p. Henryk Szulc Po wysłucha- liczne rzesze wiernych. Po nabożel1stwie 
nlu przemówień zebrani ~znieśli entu7.ja- członkowie Stronnictwa Narodowego udn
styczne okrzyki na cześć przywódcy Obo- li się 00 własnego lokalu, gdzi.e wYl1łO
zu 'arodowego Romana Dmowskiego l C;ZOJlO szel'eg przcmówiel1. 'Ve wspomnia o 

~uchu naror!owego. Odśpiewaniem "Roty" nej uroczysto 'ci wzięła takte udział lud-

W grupie łódzkiej bylo około 200 
Żydów, którzy udają. się do Warsza
wy i tegoż jeszcze dnia w ogólnej gru
pie z PolRki w ilości 629 osób wyjeż
dżają do Triestu, a. stamtąd do Pa
lestrny. 

Emigracja ta obejmuje stanowczo 
za mało Żydów, których liczba mimo 
wyjazdów wzrasta, gdyż w między
czaRie wracają. z Austrii "polscy" Ży
(17.. i , oraz ci, kt6rym udało się uzyskać 
wizy wjazdowe jeszcze przed przewro
tem . 

• 

Odczyty Akcji Katolickiej. Staraniem 
Akcji Katolickiej parafii św. Katarzyny w 
dniach 23, 24 i 25 bm. w sali Państwowego 
Gimnazjum im. Staszica o godz. 7 wieczo
rem odbęda, się trzy odczyty, które wygło
si znany kaznodzieja, jezuita o. Warszaw
.ki. 

Zebranie "Pracy Polskie''', W sobotę, 

l hymnu Młodych zebranie zakoliczono. ność z okolicznych wsi. 8 lat więzienia 
Spółdzielnia nawozów sztucznych. Dzię- b ,. t 

KRONIKA TOMASZOWA ~i staralliom zarz8,(I':1 Spółdzi~ln.i Sp 0- za za OJS WO 
dnia 19 bm. o godz. 19 w lokalu własnym Nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
przy ul. Piłsudskiego 28, odbyło się pu- śp. kI. Słreicha. W niedzielę, 20 hm. w 
bli~zne zebranie członI,ów i sympatyków I kościele parafialnym św. Antoniego w To
ZWll\zku Zawodowego "Praca Polska". Ze- ma.szowie odbyło się nabotelistwo tałobne 
branie cieszyło się liczną. frekwencją. za spokój duszy śp. ks. Stanisława Strei
Przemówienia. na temat "Sprawiedliwa cha. ~Iszę św. zakupiło tutejsze koło Stron-

zy~vrólV w Tomai'lzoWI~, w naJhll7.~zyrh T o m a s z 6 w 21. 3. Sąd Okr<:gowy 
rlł1lach otwarta zostanIe przy ul. Plerac- I w P' t'k . ' .. . d . 
ldego spółt1zielnia nawozów sztucznych. 10 I o~"le na seSJI wYJaz .0weJ w 
Spółdzielnia la powiększa ilość placówek l TomaszowIe skazał Józefa MIlczarka 
polskich na terenie mia. ta i da możność ze wRi Łaznów na 8 lat więzienia za 
ludności olwlirwych wsi zaopatrywania zahójst",o na zabawie strażackiej 
się w nawozy sztucwe. \Yladys}awa Pawlaka . 

t 
Dnia 19 marca 1938 r .. zmarł, opatrzony Sakra

mentami św., mój llajdroższy mąt, ('jdoe, dziadek 
i teść, ś. p. 

Józef Szymański 
przeżywszy lat 74. Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
22. bm., o godz. 16 z domu tałoby w Zegrzu, ul. We
soła 20 na cmentarz świętojański. 

!)!!i 
W smutku pogrążeni 

żona, dzieci i rodzina. 

OLEJNE PORTRETY 
PRZETARG 

. Woje\yódzkie Biuro Funduszu Pracy w Łodzi, ogła.sza 
me ogranIczony przetarg 

na zakup 50000 kg mąki pszennej 65 porcentowe' w no-
Już po 17 zł wIg fotografii jak z natury wiernie podobne, wy ch workach, 10000 kg grochu "Victoria" w 
oraz tanio I bezkonl<urencyjnie obrazy kcścielne i inne. nowych workach, 9000 kg k~szy jęczmiennej w no-

solidnie, uczciwie I artystycznie wykonuje wych workach, 7500 kg sł~nlny, 600 kg margaryny. 

I J Krawczyk KrakoP w Obopo'lna nr 13 ' 500 kg mydła, 900 toreb papIerowych różnych ręcznych 
• " • i papierOWYCh "ManilIa". 

zg 427/8 (Szereg listów z pOChwałami i uznaniem). Ofer.ty na piś.mi~ wraz z dołączeniem prób na dostawę 
wszystkIch wymleł1lonych artykułów lub pojedyńczych, 

S 
'łk R T· należy .składać w. \Voj.ewóc1zkim Biurze Funduszu Pracy 

PO a vba[ka ornlce w ŁodZI, Al. J(ośclllszkI 1, pok. nr. 17 do piątku 25 marca 
1938 r., d~ godz .. 10. ~o tym czasie nastąpi rozpatrywanie 
ofert. 'VoJewórlzkle BIUro Funduszu Pracy w Łodzi zastrze-

wydzierżawi prawo rybołóstwa na jeziorach ga sobi~ prawo wyboru ?ferenta, jak równiet żądanie wpła
Miro.ławkł, Podgaj i Wielkaweś O pow. ca ty wadIUm w w~SOk~ŚCl. 5 p~t .. wartości .ofer.o'yanego art y-

114 ha na okres lat 10-cill kułu,. or~z w razIe meoslągmęcla odpowledmeJ ceny, unie
watmel11e przetargu. Na transporty dostarczone kolejl\ 

PRZETARG Oferty w zalakowanych kopertach z poda- Wojewóclzk,ie B~uro Funduszu Pracy udziela 50 pct zniżki 
\Vojewódzkie Bi,uro FllI~duszu Pracy w :fJo(hd ogłasza niem proponowanego czyn~7.l1 w złotych z 1 ha tal:~f.~ koleJow:J. C.ena ~ozumie si~ po llwzglę~nieniu 50 ~ct. 

sprzedaż w drodze nie ograllIczonego pI'7.e targu ofertowego należy nadHyłać do dnia 28. III. 1938 r. crodz. z.n,Ii',kl taryf~1 kO?~JoweJ loco s.tnc.Jn. ŁÓclź-KI>I!ska, boczDlca 
.. . lOt' kt6 . . . a f fil my I. K. PoznalIski. 7,a,móWIel11a na zn kuplOne produkty 

6000 sztuk workow róznych 11 DłO skrzyn drewnlaDych. • eJ w r~m to czasIe nastąpI otwarCIe o ert. zostl;\n,\ dostarczone o!ert'ntom w Ciqł711 3 dni od daty prze-
Oferty nn. pLśmie wraz z dowodami wpłaty wadium nale- Zarząd Sp6łkl zastrzega sobIe dowolny wyb6r prowadzenia przetargu. '" 
ty składać w \Voje\\'óclzkim Biurze Fundus7.\I Pracy w 1.0- oferenta. Blit.l'.zyrh informacyj zasi~ł7n8,ć mo~na w Referacie Po
d7..i A~. Kościuszki. 1 fok. nr. 17 ~o piątku. dnia 25 mar~a Na dotrzymanie warunk6w przetarcru należy moc~ W~~ewódzkiego Biura F~nduszu Prary w Łodzi. Al. 
193 l. rIo godz. 12. l o tP!l czasIe nastąpI ~ozpatrywall1e złożyć na konto DyrekcJ'i L s6 Pa '~t h KośclUsz!" 1 pok. nr. 20 w godzinach od 10 do 12. tel. 27170. 
ofert. \VadlUm w ~v:r:sokoscl 5 pet. oferowaneJ sumy należy . . a w ~ wowyc Wojewódzkie Biuro Fundus1.u Pracy. 
z~ożyć ;v przecldzlen przeta.rgu. do kasy WojeWÓdzkiego W Poz~anJ~ k0!lto P. K, O. 206-835 wadIUm w wy- ----------=---;:-;;::;:==::-:=:::-::.:....:::..=:==..::....::.:..::::.:!:..:....-
BIUJ'a 1< unduszu PI'acy w Łvd7.I. Worki i ~kl'zynie moina sokośCI 10 f· oflarowanego rocznego czynszu. po-I Z ą,l M' . k' 1 P:~ET~RG . 
ogla,da.ć codz.jennie od godz. 13 do 15 w magazynie Woje- kwitowanie z wpłacenia wadium należy dołączyć ny ofar~, (, T le]s I w JO ZI og asza przetarg me ograniezo-
wódzklego BIUra. Funduszu Pracy przy ul. Ogrodowej nr 76 d f t Of b k' ń' l er ow~ I 
Wojewódzkje BiUl'o Funduszu Pracy w Łodzi zastrzegą so~ O ~ er y. erty ez po wItowa wp aconego na d.ostawę 20000 m plasku. 
bie prawo wyboru oferenta, a w razie nieosiągnięcia odpo- wadIUm nie będą r02.patr.ywane. WarunkI przetargu oraz szczegółowe i~formacje otrzymać 
wierlnich cen, unieważnienia przetn.rgu. Szczeg6łowe warunkl przetargu są do przej- ~,o~naś~ ~:rer~cle Gospodarczy~ OddZIału Drogcwego,. Pl. 

Wojewódzkie Biuro Funduszu Pracy. rzenia w lok~.tu Zarządu w Nadleśnictwie Pań- ni~ ~oe/~in 'skfa~a~~~ 3~r:t ~~~{~~~C~n~d fOl< d~ i2/01~q~:n-
_______________________ stwowym M081Da w godz. urzędowych. o godz. 12. Otwarcie ofert nastqp'i tego~ ~fnia OW~~d~ a12,15~ r. 

d 1221 Zarz d S ółki. l..6d~, dnia 21 JneZ!e& 1938 r. 
ą p Zarząd Miejski w LodzL 



Marzec ł 

ZZ 
Wtorek 

Kalendarz rzym..kat. 
Wtorek: Bazyli m., 

tarzyna Szw. 
Środa: Feliks m. 

Kalendarz !towiański 
Wtorek: GodYi!ław 
środa: Czcimisław 

Słońca: wschód 5,52 
zachód 18,08 

Ka.· 

Długość dr.ia 12 g. 16 min. 
Księżyca: wschód 0.23, zachód 8,39 

Faza: 6 dzień po pełni 

Mre! re~ak[ii i a~mini!tra[ji W tO~li 
Piotrkowska 91 

NOCNY DYtUR APTEK 
Noe:v dzisiejszej dyzurują Ilpteki: Duszkie· 

wiczowa. Zgierska 81, Hartman (zyd), Brze· 
zil1ska 24, Rowińska, plae Wolności 2, Perel· 
man i S·ka (Żyd), Cegielniana 32, Danielecki, 
Piotrkowska 12'1, Wójcicki, Napi6rkowskjego 
27, Kempfi, Karolewska 48. 

Pogotowie miejskie 102-90. 
Pogotowie P. C. K. 102·40. 
Pogotowie Ubezpieczalni 208·10 
Straż ogniowa 8. 

TEATRY 
Teatr Polski - .. Niebosk~ komejia". 
Teatr Kameralny - "S-parlkobierca·'. 
TeaŁr Popularny - "Oj mężcz;ymi, męż· 

cz;rini'\ 

KINA 
CapiŁoI - "Huragan". 
Corso - "Trójka hultajsh,". 
Ikar - "Kusicielka" i "W. Z. 6 nie wyłą· 

do,,' ał". 
Metro - "Kr610wa przedmieścia". 
Mimoza - "Niedorajda". 
Oświatowy·Slonce - ,.Panowie:t towarzy· 

sl\\rau i "Niesaloowity dODl
u 

Palace - .,Fortancerki". 
Przedwiośnie - .. Robert i Bertrand" • 
Rialto - "Kobiety nad przepaścią". 
Stylowy - .. Zielony sygnał". 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Przedłużenie zezwoleń na broń. Z d. 

31 bm .upływa ostateczny termin prze
dłużenia zezwoleń na broń palną krótką 
oraz myśliwską. Starostwo Grodzkie wy
jaśniło ju~, że osoby, które do tego ter
minu nie załatwią , formalności, związa
nych z przedłużeniem zezwolenia na broń 
palną na następny rok, narażają się na 
konfiskatę broni i kary z tytułu posiada
nia broni bez zezwolenia. 

Ochrona przy myciu okien. Władze 
administracyjne zwróciły uwagę organom 
policyjnym, aby nadzorowały, czy prze
strzegane są przepisy zarządzenia, wpro
wadzającego obowiązek zakładania pa
sów ochronnych przy myciu okien, w 
mieszkaniach, polożonych na wyższych 
~piętrach. Stwierdzono. źe wielu praco
dawców nie przestrzega tego obowiązku 
i służące domowe myją okna, nie zaopa
trzone w pasy ochronne, chroniące przed 
ewentualnym upadkiem. Winni nieprze· 
strzegania tych przepisów, będą pociąg· 
nięci do odpowiedzialności karnej zgod
nie z przepisami zarządzenia 'wladz woje
wódzkich. 

ZE śWIATA PRACY 
Sezonowcy interweniują. \V dniu wczo· 

rajszym delegacja sezonowców miała być 
przyjęta w urzędzie wojewódzkim i przed
stawić swoje postulaty. Do konferencji nie 
doszło, wobec nieobecności naczelników 
zainteresowanych wydziałów. 

O '0 godzinny tydzień pracy. W sa li 
Tow. Śpiewaczego przy ul. 11 Listopada 
21 odbył się wiec zwołan~' przE'?: ?'wiąr.ki 
socjalistyczne. zarówno polskie, jak i nie
mieckie oraz żydowskie. Po przemówie· 
niach prz~'wórlców ze wS7.ystkirh trzech 
narodowości, z~romadzenie zgodnie z u· 
st.aJonym · z góry planem pnyjęlo rezolu· 
cję, domagającą. się od rządu wprowadze· 
nia w drodze ustawy 40·godz. tygodnia 
prac~'. Należy tu ""spomniE'ć, że na tere
nie Bielska socjaliści przeciwstawili się 
wprowadzeniu trzeciej zmiany w fabry
kach. bo przer. to zatrudnieni zostaliby 
członkowie innych związków i IV porozu
mieniu z przemyslem wprowadzali 12 go
dzinny dziell. pracy. 

Pracownicy Tow. Ubezp. o unormowa
nie warunków pracy. Jeszcze w ub. fy
godniu Zw. pracowników prywatnych to
warzystw ubezpieczeniowych podjął sta
rania o unormowanie wal'unków pracy i 
płac~' i zawarcie układu zbiorowego. ,,, 
spra.wie fpj w bież. tygodniu rozpoczyna· 
.ią się rokowania, przy czym pracownicy 
zastrzegli. że w mzi(' nieosiągnięcia po
rozumienia podejmą strajk 

SYTUACJA STRAolI(OWA 
Proklamowanie strajku woźniców. 1<0' 

misja strajkowa woźniców orlbyla posie· 
(izenie w sali Domu Ludowcg'o przy ul. 
Przej a zd 34 i w l'ezu Ita cie, z u wagi na to, 
it w5zelkip. dotychczasowe zabiegi nie od
niosły skutku i porozumienia nie zdoła· 
no oi"ią~nąć, postanowiono proklamować 
strajk, zgodnie z uchwałą wa lncgo zebra
nia z dnia G bm. 

TCl'lninu strajku komisja strajkowa nie 
opUblikowała, zastr7.cgając, żc w osob
nym poufnym okólniku powiadomi Cr.lOD
kó",; zw. zaw. i wezwie ich do podjr.cia 
strajku. 
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Krzywda inwalidów musi być 
• 

naprawioną 
Ci~ któr~y pr~elelCali k,'elv ~a IJolskę - 'Inus~q 'Inie'ć wm'unk'i 

eg~ystencji 

Ł ó d ź, 21. 3. - Niedawno na tym 
l:niejscu podawaliśmy spis nazwisk 
Zydów, którym monopol przydzielił 
koncesje na prowadzenie sklepów sa
modzielnych na wyrOby tytoniowe_ 

Na trzynaście sklepów w Łodzi Ży
dzi otrzymali 9. Napi~tnowaliśmy wte
dy stanowisko dyrekcji monopolu ty
toniowego, która w tak wrbitny spo
sób popiera i faworyzuje Ż~·dÓw. 

\V związku z t~'m dla ilustracji cięż
kich warunków, w jakich żyją. inwali
dzi. podajemy kilka szczegółów. 

'V Łodzi jest inwalidów wo.ielm~·ch 
2.600, z czego pobiera ren ty 1.300 osób, 
z pozostałej r.aś liCZby 55 osób pobiera 
zapomogi w v,rysokości 20-40 zł kwar
talnie. 

Otóż według odpowiednich przepi
sów inwalidzi, nie pobierający zapo
móg i rent., mają. pierwsz611stwo przy 
rozdzielaniu koncesyj. Tymczasem 
sprawa ta przedstawia się również bo
leśnie. Na 270 koncesyj wódczanych 
na terenie Łodzi zaledwie 51 znajduje 
się w posiadaniu inwalidów, w rękach 
wdów po inwalidach 17 koncesyj. Re
szta więc znajduje się w rękach osób 
innych. Z 17 podhurtowni tytoniowych 
w Łodzi zaledwie dwie przypadły in
walidom. 

Co porabia reszta inwalidów? 
Część pracuje w fabrykaCh w wa

runkach wręcz potwornych, część po.
zostaje w szeregach bezrobotnych, 
cześć po prostu kona z głodu. 

VV stosunku do inwalidów praco-

dawcv są. specjalnie uprzedzeni. Uwa
żają. ich za ci~żar dla swego warszta
tu. A jeśli już nawet kilku pod presją 
przrjmą do pracy, stosują względem 
nich specjalne szrkany, aby im pracę 
uprzykrzyć i zmusić do porzucenia jej. 
Nierzadko zdarza się, że inwalidzie bez 
nogi daje się pracę, wymagającą wspi
nania się po drabinie, lub gruźlikowi 
prz~'dziela się pracę w dusznych, peł
nych kurzu halach. Rzecz zrozumiała, 
że inwalida takiej pracy przyjąć nie 
może. 

Niektóro fabr"ki nie chcą. nawet 
wpuścić w swe mun' inwalidów. Celu
je w t)' m względzie 'Vidzewska Manu
faktura, zdarzało się nawet, że inwa
lida po trzy dni wystawał pod bramą 
fabryki bezskutecznie, Kon nie chciał 
nawet z nim gadać. 

RÓ"'nież nie przyjmują. do pracy in
walidów instytucje o charakterze pu
blicznym, jak samorząd łódzki, Bank 
Gospodarstwa Krajowego, Powszechny 
Zakł,ad Ubezpieczeil Wzajemnych itp. 
I tutaj też celuje łódzka Ubezpieczal
nia Społeczna, która bagatelizuje sobie 
jawnie zarządzenia o zatrudnianiu in
walidów wojennych i uporczywie od
mawia przyjmowania ich do pracy na 
korzyść osób protegowanych. 

Najwyższy już czas, aby powołane 
władze zajęły się losem tych inwali
dów, którzy znajdują się w sytuacji 
wręcz tragicznej. Ci, którzy przelewali 
krew za Polskę, muszą. mieć w Polsce 
warunki egzystencji. 

Pożar fabryki 
Ł ó d 'l, 21. 3. - \;llczoraj o godz. 11 

w fabryce firmy Światłowski iKon 
przy ul. Żwirki 17 na oddziale szarpar
ni wybuchł pożar. 

\V maszynie od iskry, skrzeszonej 
przez odłamek żelaza czy kamienia, 
który przedostał się w szmatach do 
szarpania, nastą.piło zapalenie się na
gromadzonego surowca bawełnianeg\)o 

Ogień rozszerzył się z gwałtowną 
szrbkością. natrafiają.c na dużą ilość 
materiałów łatwopalnych. Na ratunek 
przybyły 4 plutony straży pożarnej, 
które po wytężonej akcji opanowały 

l
ogiell. 

Straty na razie nie zostały obli
czone. 

Echa zajść w Łodzi 
Lic~ne skargi do prokuratora - A)'esdowal'lie kilkunastu 

osób 
Ł ó d ź, 21. 3. - Jak już donosiliśmy 

niedzielne wielkie manifestacyjne ze
branie Stronnietwa Narodowego w Ło
dzi zostało nagle zakaz,ane z polecenia 
starosty grodzkiego l\-fostowskiego. 

Ze względów zrozumiałych nie mo
żemy dać szczegółowego opisu zajść, 
jakie miały miejsce w czasie rozpra
szania tłumów przez silnie skonsygno
waną. policję· 

Na razie ograniczamy się tylko do 
stwierdzenia, że szereg poturbowa
nych osób wniosło skargi do proku
ratora. 

Prasa żydowsko - "s.anacyjna" po
daje o tych z.ajściach zupełnie kłam-

Konferencja 
w sprawie strajku szewców 

Ł ó d ź, 21. 3. Wczoraj w inspekto
racie pracy odbyła się konferencja w 
sprawie zawarcia układu zbiorowego 
dla szewców na rohoty ręczne. 

KRONIKA SADOWA 
Ukrywała narzeczonego. Niecodzien

l1ą sprawę rozpn I rywal wC7.oraj Sąd Okrę
g-c\\'y w Łodzi. Ka lawie oskarżonych za
siadła Janina Francuz pod zarzutem u
krywania zbieglego z wojska Stanisława 
l'rbaniaka. 

Sąd po rozpoznniu sprawy skazał Ja· 
ninę Francuzównę na sześć miesięcy wię· 
zienia z zawi('szenic111 kary na trzy lata. 

DZIEŃ W ŁODZI 
\Y wYllziałe opirki spolecz.nej przy ul. Za· 

waJzkiej 11 nieznana kobieta porzuciła dwoje 
dzieci w wieku 2 i 3 lat. 

- 'V bramie domu przy ul. Sterlinga 12 po· 
rZlIcono dziecko płci meskiej w wieku 6 tygodni. 

liwe i tendencyjne komunik,aty.
Stwierdza m. i., jakoby przyczyną. nie
dopuszczenia do zebrania był fakt nie 
podania przez organizatorów adresu 
lokalu. 

Twierdzenie to jest zgoła zmyślone, 
ponieważ' Stronnictwo Narodowe przy 
zgłaszaniu zebrania do Starostwa 
Grodzkiego dopełniło wszelkich form. 

Powody niedopuszczenia do zebra
nia są. zupełnie inne, o czym najlepiej 
wied7.ą władze administracyjne. 

W związku z niedzielnymi zajścia
mi zostało aresztowanych szereg osób, 
których nazwisk nie zdołaliśmy usta
lić. 

'" wyniku rokowałl wyloniono ko
misJę fachową w składach 22 osób, 
ldóra w dniu dzisiejszym ustaliła pro
jekt taryfowy. Konferencję odroczo
no do 25 bm. Na tej konferencji o
statecznie ma być przyjęty projekt u
kładu. 

Strajk jedl1ak nadal jest kontynu
owany. 

Dzieci przesłano do mnej~kich domów wycho· 
wawczych. 

- N~ WOllnyrn Rynku ,Tózefie Pietraszkie' 
"'iez (Ahr~lIlo,,"~kiego 1) zlo(lz;pjka Chana ,13sz
no\\ icz (Lotnicza 16) skradła skiewke z 80 zl. 
Złodziejkę zatrzymano IV czasie pościgu i osa· 
dzono IV areszcie. 

- JO·!ctllia M alka Kon (Śr6dmiejska 47\ na 
tle przewleklej choroby usiłowała pozbawić się 
tycia i powiesiła się na haku. kt6ry jednak nie 
"'ytrzymala ci<:lial'u ciała i wyrwał się liścia· 
ny. Upadając rlespel'atka doznała og6lnych o· 
braże"i ciała i pogotowie przewiozło ją do szpi· 
tala. 

- Stefan Kupsz wlagciciel kiosku przy ul. 
Zamenhofa 10, pl'zed zamknięciem kiosku spako· 
wał wyroby tytoniowe wartości 1000 zl do wa· 
Iizki. Jakiś zlodziej skorzysta I z chwilowej nie· 
uwagi Kupsza i skradł \valizkę. 

5 lat więzienia za włamanie 
Ł ó d ź, 21. 3. W nocy na 26 listo

pada 1937 roku do biura firmy Union 
Textil przy ulicy Wólczal'lskiej 219 za
kradli się przez dymnik złodzieje. Ka
sa ogniotrwała oparła się i złodzieje 
nie zdołali zrabować większej sumy. 
Skradli natomiast z kasy podręcznej 
11.000 złotych, przygotowanych do wy
płaty robotnikom. 

Na rozsypanym z kasy azbeście 
znaleziono ślady gumowego obcasa z 
odbiciem firmy i gwoździa. W toku 
dochodzełl zatrzymano m. i. znańego 
kasiarza Józefa Adamka, który usiło
wał wykazać swe alibi. 

Na rozprawie w dniu 18 lutego Są.d 
Okręgowy w Łodzi postanowił buty. 
znalezione u Adamka przesłać do eks
pertyzy celem stwierdzenia, czy na 
obcasie gumowym z gwoździami znaj
duję. się ślady azbestu. Ekspertyza 
wykazała istotnie ślady azbestu. 

W czoraj Sąd Okręgowy po rozpo
znaniu sprawy zasą.dził Józefa Adam. 
ka na pięć lat więzienia z pozbawie
niem praw. 

Proces o nadużycia kolejowe 
Ł ó d ź, 21. 3. - W siódmym dniu 

procesu o nadużycia kolejowe przeciw
ko inż. Eugeniuszowi Dą.browskiemu i 
innym, Sąd Okręgowy w Łodzi zbadał 
resztę świadków obrony, a następ
nie przedstawił tekst pytań dla bie
gł~'ch, które to pytania zostały uzgod
nione z obroną. 

W" dniu dzisiejszym biegli zapozna
ją. się z dokumentami sprawy i wyda
dzą. następnie orzeczenie. 

Wybory do samorządów 
Ł ó d ź, 21. 3. - Zgodnie z zalece

niem władz nadzorczych poszczególne 
samorzą.dy przy opracowaniu budże
tów zarządów miejskiCh lub gmin 
wiejskich, wstawiają do budżetów 
kwoty, konieczne na przeprowadzenie 
czynności, związanych z wyborami do 
samorządu. 

Jak z tego wynika, jeszcze w okresie 
bież. roku administracyjnego, tj. do 1 
kwietnia 1939 r. oczekiwać należy wy
borów we wszystkich samorządach 
gmin mje.iskich i wiejskiCh na terenie 
woje,,,ództwa łódzkiego. 

Powszechność układu 
w przemyśle jedwabniczym 
Ł ód ź, 21. 3. Po zawarciu układu' 

w przemyśle jedwabniczym w roku 
ub. związki zawodowe wystą.pily .do 
Min. Op. Społ. z wnioskiem o nada
nie umowie zbiorowej mocy powszech
ności. 

Przeciw temu wnioskowi wystąpi
ła z opozycją jedna z największych 
firm w tej dziedzinie przemysłu Klin
ge i Schultz. 

Obecnie w bież. tygodniu zapaść 
ma decyzja i ogłoszone rozporzą.dze
nie wprowadzające obowią.zek po
wszechnego przestrzegania układu w 
całym przemyśle jedwabniczym. 

Akcja pracowników 
samorządowych 

Ł ód ź, 21. 3. Na 22 bm. wyznaczo
na została w Urzędzie \Vojewódzkim 
w Łodzi konferencja z przedst.awicie
lami pracowników samorzą.dowych z 
Pabianic. 

Wysuwają. oni żądanie zniesienia 
podatku specjalnego i podwyższenia 
plac przez przyznanif') dodatku miej
skiego. Równocześnie jednak zwią.zek 
pracowników samorządowych wiej
skich na terenie całego ,,"ojewództwa 
podejmie zbiorową akcję u wladz. 

Już poprzednio pracownicy miej
~cy w Łodzi i pozostałych miastach 
występowali z wniskiem o podniesie
nie płac, zniesienie podatku specjalne
go itd. Częściowo niektóre żądania 
zostały zalatwione. Najważniejsze jed
nak (przyznanie dodatku) odlożono do 
1 kwietnia rb., tj. do nowego roku 
budżetowego. 

Ponieważ termin ten obecnie się 
zbliża, samorządowcy podejmują. ogól
ną akcję by sprawę tę uregulować do 
końca bieżącego miesiąca. 

, t"'renumerata mieeHlc~ 1'1 wyd Ul t:raod~wo), z odbWreID w a.tfentunch ~.35 sL Za II Centrala Posna4, hl'. Ma.rda 10. P. K.. O. Pom.1i 200 1ft T.t.foDY eentr&l1: łO-72 . lf-7e. 
odn~zeIU. do domu odvoWJednia. doolata. N. POCZt.ach I u 1.18t0D0n6w 33·01. «~l. 3:;..24. M-!5' pO gl)ds. 1t oru w niedziele i 8willtl' 40-72 14-76 33.01 

O d WDJoka mie.J~ 2.34 Ił. kwartalnJ. '1,-. POCIIU prz,jm!y. um(hneD1. t,.U[O ... _.a_.L. od 1-'>-' 1n J . P p. . .. . 
rę O .na' w:rdafi t:r mowo (billi pon.IedaiaIkow ). - Pod OPHk!l w PóMoC!e . neu._tor pow ..... ,.! Ul. '.a,ak. ",,&no.. Z. w\.domośc! ł ut7ka~7 I m: 

1-- Ił lJllea!~. Nakład i ewehJrdd.: ~.U'IIła Poln •. Sp6Tb lrcy1n •. P_att h. Maset» Lod&i odpOW1a.da WIa.~,.la", M .. etU, L6dł. PaotrlrowM:. ill. - Z. ocl-m. I ruLm:r: AntonJ 
71. Relr.o!)il!6w nłeIlam6wł1M,eh ~a.keJ. ni •• wraca. Le6n.iewics e p()III1ania. 
W rui. wypadków svowodowanych sil. wmza. orzeeń6d w zulad'" Itr.jl:ów lt1I~ wydawu.o.etwn ni. odpowiada sa cto.tlr~. J)łMBa. a alMmfJfte! • mała 1"' .... domlłrl •• m~oet~ 
w l CIOIt7Ch nUIIler6w hld oder;koOowa.ni •• 
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Nagló\V\{ow I d I e s owo (tliJStO) ]5 groszy k1tde 
. li sze ,Ławo 10 groszy, 5 liczb· = jedn~ 3ID\VO, 

1, w,. z, :tI.. = katde stancwi 1 slowo. Jerlno oltlo. 
SlenJe nie może nrtekrarzać 100 słów, w tym 

OGŁQSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745. d 1790 
, -t i t. d. = 1 slowo. 

5 nagłówkowych, 
Ogłouenła wśr6d drobnych: t-Iomow, ml1lmetr 3D grosz,. 

Drobne O!Uoszenia w dni pows~edn!e pT'zy;m~je 
si~ do gad?', )0,30, w soboty l dm pr~edśwlI\-

teczr1~ p"J'7:yjmuje si~ do /rodz. 9.,'\0. -
\ll'ażne APA Ważne I skór. dobne ~~~:\~adzor,y. z doJ Skład ru~ll~i~~~!~!t~ta~i~ka. 

·W O J E W O D Z T W A P O Z N A Ń S K l E G O 
·w podziel e 1 : 300.000 (rozmiar 82 x 87 cm) w nowych 
granicacb wOjewództwa i powiatów obowiązujących 
od l kwietnia 1938. z wszystki:Ui drogami bltemi 
z dokładnym kilometrażem . . .... ceoa 3.00 zł 

lllem przemy~łowe mia.tel'zktl - Ili~ zaprowadzony. miss·to. dwa 
p"tl·zeba 4 do 6.ll(lU.- Oferty wo.i~ka. "PI·zedaD1 tani><>. Cen
Uredowllik Poznall zo 952l:!1 lI·um. Boro\\'~ki. Lp'7,no. Bracka . 

zd 96~i4 

Wytwórnia cukrów, Egzystencjal 
czekolady SkI€,? sPOŻy.wczy. dający utrzr· 

rl~brze zapro\\"8~ZOn(l do sprzed!!· I m.llmę· ~ mll'szkanlE'm konce8J~. 
ma. k:ll·ta rzemle:ilnlCZ:l pozostaJe tl to mo,'" ą, &przpdam.y 800 1,ł'O 
nn miejscu 11Ib wspólnika z g'0- tY<ch. ZWlą7.E'k PoJ:::kl - Kutno 

UKAZAŁA SIĘ 

~ nakładem T. PRlYKutKlEfiO i M. WOJ(IEtH8W~Kn60 Sprzedam 

t6wka do 2000 zl. Oferty Ore· zd 00 .),3 
downik. Gnil'zno 1621. n j 572 

p li A restatllracje z powo{]u chorobY 
ozna, ł. Marcinł<owskiego 25. PI{O. 202966. Strzelba prz)· ruchlhH'j ulicy. Off'rty Ore. 

N Skład Główny: Kfó!ię1!arnia S T, O I P P L A, l>OZNA~. Oryginal .. Hen<>1 Eit" komplpt ,l~"nik. Pnznnli ul !)I\ 4029 
PI. \:\'Ulnośl'i 11. P[{O %09438. 120 lu'!'k skrzynkn sprzetlam. -----~--------

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~I :\lHk~ym. Hoppe. Ujcicie naó 1\0· Dom 
~ tedą. n lS33i pietrowy. re, taur8cja. knlCtnialkn. 

K.·~_~~.~~III':!:ii~~LE:l1 2 Korzystnl"e -lolll'Zl' prosPl'rlljaca. Czteromor-gowy ogr6d. 12000. wplaty r,OOO. 
j a _ braci. posianających. interes._ wal"· sprzpdam. Interes przemysłowy. CZ3<>horowskl. Poznali. ::;wiet(>g'fl 

I 
sr.tat PO~ZUkUl(' panien rio 2li go- znany od 6 lat. Fachowość zbe· \,"ojc ipcha 30. zd 1lr,:>11 

Dla Łówka. Cel matrYmoni}lłny. I .~~r. dna. kapitał 10.000.-'- ()fprty Ure· 
Oi!mcryta dom dwu d· t)· Orędowmk. I"oznan zd U6 "tlO uownik. Poznali zd 04 UlG Okazia 
"\'oy .. koniplet wYkon~Ozo~;~l.n\\.y~g: • _. --------------- Z powodu zmianv inLeresu sprze-
dam.1 s,przedam przy Pozn.aniu i Z prOWInCJI MI"k nam bardzo korzystnil" dom czyn-
kolei. l':głoszl'llla OrędowllIk. Po· panienka. lat 30. dobrze sytuowa· eWUl SZO\V)'. Tnowro<! la\\". Ofel·ly Agpn· 
Mflń zd 96403 na. intrligenlnH do~e przystojna'. walcowy i31J X lljO. wałki gru:..o· tura .,Kuriera Poznansk iego". 1-

Dom 
Opalenicy. dobre położenie. do
'brze proi5P. skład s l-'rzeda m Po
;tn~ba 5.00U.- <"':rzpśkowiak. ·Upa. 
.1emca 5 stYcznia i. zd \I:it';ł 

gospodArna. ~zuka towarzysza ży. na sprzedam za 12W zl. Ofl'l"ty nowroclaw. n 8444 
cia z ..iak'lkołwiek srae;;. Wiek Orędownik. Poznali zd 06100 
obojt:tny. Ofl'rlY rędownik - • 
Poznp.ń zd 965i8_____ Restauracja .'0. IY1AJĄTIU • 

dobrze pro;;pl'I"UJąca. wY$zynkirm 
przyłegl~m 2 pokojowym mie~z· 250 Panna 

lat 25. mila 1,lrzystojna. po~i8na 
Wille 7 ls~i~cv Wyjdzie za urzedllika 

Puszczykó:Wko. 1.;)00 ogrodu po. Ofcrty Oredownik. Poznali 

kanietn. ~r6dmleściu. egzystenCJa 
zapewniona korzy~tnie. Oferty 11'16r" a;;.ooo: 55 - 16.000: 35 -
Orędownik. Poznali zd 962;;1 12.0Ó'o: dzierżawy wielkim wybo

'Wp'du wl:Ja2llu 3.900 spl'ze<łam. zd 96344 
'.' latlomosć Hatajczak. Poznań -I: ~ Drzewko 

rze. Kostencki.· Poznano Poczto
wa 1;; - 2. zd 96110 

~karbowa 18. zd 9;; lW7 7. SFRZEDA~E morwowe. krzak S-lptni 0.30 gr. 
--------- ,11011'ca Jan Ryszkiewicz. Chełst. 

Gospodarstwa 

Dom 
·n9 w y piętrowy. 7 lokator6w. Ue. 
biec sprzcdam. Oferty Orędow
nik. Poznafi zd 9;) 096 

WYkonUję 
llrace m ura rsko-ciesielskie. rysun. 
k~, kosztory!<y, przyjmule klerow. 
mc.two robót. Mączka 'VrzeŚl1Is· 
OSiedle. tel. 142. . n 7 667 

Reprezentacja 
MotocVkIJ 

_

Philnomen 
• W'ił.ww 

H ('ck er 
o rriucnDh 

mOforem 
Sachsll.. 

.:5wlatlo elektrycz.ne. Reje~tra· 
'ja iak rower ta nio sDrzedaje 

Wul. Gum 
Pozna1\ WIPlkip URrbRI"Y &. 

pg 2 ~tiO· 1 ·50.133-4 

poczta Drawsko. powiat Czarno 
ków. zd 9li:łti2 

Karpie 
liny. n8r~bek do oddania. Oferty 
OrędOWnik. Poznań zd 96111 

Jajka 
wylegowe Sussel'8ów. KsrmaEY· 
nów. wybitne nioski zimowe połe
ca korzystnie. Kni~erowa. Gniew
kowQ. poczla Ki~zkowo. 

zd G6 327 

każdl'j \\'it"l·kości rio kupn3 i dtllieor
żawy polecam. jAk równie-ż po· 
.·zu.kuje. Czachorowsk,i. Po:zmań 
św:etego \\" ojcip('h a ilO. 

zel 96 510 

48 
buraczallly<,h 10 LJOO. 55 p<:.ze,nnych 
12 (){10. SI' hIH8 (-1.3 m·ch 2'6000 -
wplaly 12 000. Cz~('horows,ki Po· 
znaJI. świetego Wojciecha 30. 

zn 9!i 500 

58 Parcelę 
1bud~wlana. centrum Poznania. 
"ku~Hl, podanie wiełko 'ci miejsco
wosć. cena ~onicczna. Ofertf do 
do OredownJkR. Poznań Lemoniadowe 

zd !l6 337 esencje l\" 2e-lk ie a roma ty 00 cu· 
Osady 

pszennych 14 ()(){) wpł~ty 7000.-
137 jlnd Pozna,rrit"m 2.) 000 wpła· 
ty 1·) 000. Czach()row~ki. Poznań 
~wictego Wojcipchn 30. 

------=....;;..::...::.:..:----- kiNkÓw. pieezl'wa. Poleca: .. Em· 
pc". Lwów . Adamowa. Pro".m y 
~1\OfoĆ ofert! zd 9J 12i 

z ('z<!ściowymi bud;.rnkami i ob· 
~iew3mi z parcełacJi nlaj. Mech· 
lin pow. śremski na sprzed~ż. 
Informacje każuą sohole w ma
jątku. P 3;)015·11,135 

zrl 91i;)os 

Willa 
!!". "pokoi. kuchnia. 12 mórg ogro
fiU 20.000. wpł aty 15.000 - Hłoch 
J:oznań. AIl'je Marcinkowskieg'o 
15 - 5. zd 96 333 

300% . 
zY'Sku! Be-z.Platne przepilSY na 
wyrób soków . l",molllad. napojl 

50 
Oi.'zenno żytnich 1000(' v,"pła1y 
:) 000.-. ~ żytnicb 8000 ,,·płaty 
5000. Cznchorows.ki Po.zn a Ii. 

GOSllooarstwo świetego Wojcipcha 30. 
iO mórg zabudowania masywne, zd !}6 50i 
ziemia pszenna. przy Poznaniu. I[ _. Osady orzetwoia,jąc.l"ch wyosyla: E~ne . 

'Z parcelacji folwarku Mariano- L,,·()\v :M. z.d 9.) IZS 
wo .Brodowskie. pow. Środa z 
częścIOwym; budynkami zasie· 
"(ami i łąkami. Sprzedaż każdy 
PIIl,tek przed poludnipm na miej
~r.l. f> 3546-11 132 

Domek 
k\Jo .. i~. wplaoCę 3 OOQ do ~ 000 rX. 
Oferty Orędowniw. POZJ\ań 

1,d 00 465 

18.000.- wplnty 15.0ll0.- Rataj- 11. KUPNA 
czak. PozmlJl. Skarbowa 18. _ SiatId zd 96363 • 

na płoty o- Zelazo 
cYnko\nll1e - ". użytkowe. łom metale. butelki 
poleca tamo PIekarnIa kUPUlI!. (lłace nfl;\\"l"Żnl' C(>OY 
Fabryka 8Is-,centrum ruchliwej u\i('y. składem Koś"lal'!'kl. Poznal) l'olna 'lll 
lck. WOlCie· mil"szkaniem z powodu wyjazdu tel('fon li3·j9 . zd \li! \lilll 
chowo. I\a 1l.300 pewna egzyst€'ncja. MniecId 
żł\danie W? Poznali . R~'baki 2{)1l. zd \16535 Poszukuję 
syłam cennik ~50 mórg pszennej. maEywny· 
bezpłatnie. Skład tow. kro'tkl'ch mi budynkami wpłacie 500U.-

Dom 1,J 91925 reHte dłuższe lata Ofel·ty Ure' 
okazyjnie na sprzedał. 5 miesz. -------------- we Wrześni uo\\'nik Poznań ztl 95 3~1 
kaniowy ,bli"ko Poznania. Adre~ Piekarnia kompletne urzlłdzenie. tO' .... ar n-i-
~·skaże Orędownik . Poznań i skład kolonialny. odstąpie we żej faktury. mieO'>zkanie oddam 

zd !J6494 wsi kościelnej. Zgłosze11l8 Mie- Z8r8Z z p(}wollu clH>roby. Gotó",·· 
_____ .-;;"'-...c..:.-..:-=-_____ czysllłw Snychała. Wartoslaw. ki ca 2')()() zl. Z<tł0<5ze,nia Ore-

Dom pow. Szamotuły. n 8404 rlownik. Poznań zd 96 444 

JlłioeMJkal<ny ogrodowy i btrdyne.k 
~ me~rów k\\'lId'ra to w jl('h , nada· 
J!I<:Y Blę na warsztaty. front bu
oo,,"I,any oklllzyjnil' /loPl"zooam. -
:M s nu.r. Poz.n llll. CMrc-zyńska 19. 

P 3 3~c;")"I.1()a 

Kasę 
ogniotrwała użnyana ku·pie. -
Ofel·ty agpn'tu·ra Oręu(>wn lk'l Lp· 
szno. ul Karas ia li. n 7704 

Dom , . OGÓLNOPOLSKfE 
szawy: 13.()~ k'mcert ż:vczeń: 1315 1.18 gruncie miedzynarodowym": 
koncert z p!yl: 14.15 poraon il, 23.03 OIuzyka taneczna - plny. 

piętrowy. dwa "kłady. ogród. rio
ch6d 2400. Ce.na liOOO. wpłaty 
10000. C7.1t:horow<;ki. Poznań. 4w. 
'~ojciecha 30. «l 9G;;13 

Kamienica 

środa. ~ ~ marra. 

16.00 Monachium - U~Wf\TY F. 

R. Barcikowski 

Maszynę 
do pisania. może wl'mAga~ na· 
[>I·awy. kupie. Oferty 8 ,Ten tura 
Orl:downika. LesZJ\o, ul. Kara. ia 
li. n 7703 

Młyn parowv 
wyozierża\\'ie od zaraz handlov,'y 
110 Katowic 3 godziny koleją. -
Przemiału 200 ctr. Obięcie rocz· 
na d'l.icl'żawa z /:óry. Zgłoszenia 
agentura Orędownika. Wojcie· 
chow~ki. Ostr6w. n ł! ~a5 

Poszukuję . 
dziE'rŻ8wy majątku. względn·e 
probostwa od 200 - 600 mórg. 
hez inwentn r7.a. Zgłoszenia do 
Or~downika. Poznal'i zd 05311 

Dzierżawcy 
poszukUje na 150 mórg prZT Po· 
znaniu. Oferty refen'lIcje On:· 
!łownik. Poznal'i zd 96193 

Poszukuję 
w~ obiektu. nadającego sil: 

na rzeźnictwo. Zgłoszenia Stehn 
Walczak. Gąsawa. powiat Żnin. 

zd 94201 

1:26. SZUKA POSADY~ 
Ogłoszenia do 30 słów dla P08!O· 
k ujllcycb posady w tej rubl") ce 
)bliczam, po jeelnl'j tneclei cenie 

drobnych. 

b) Inni 

Poszukuję 
posady portiera. woźnpgo. 
gazyniera z kaucją. Ofertv 
downik. Poznan zel 94899 

ma
Ore-

Spawacz 
autogeniczny i ełektryczny zawo
du elektromonter. szuka posady . 
Oferty Oredownik. Poznań 

zd 96373 

Syn 
zamożnych rodzicow. intelilrenŁ
ny. WySoki . .,r-ulka nll-uki w dro· 
gerii lub 9klad;zi~ kolonial'nym 
res·tau.radL Ofe.rty Oredowni.li 
Powali zd 00 572 

Stolarskich 
czelad,n.ikllw stałą pra<ce meblową 
fOI·ni.erowaną przyjm:e. BroLU' 
berek. Skarzrs.ko Kamienna. Fa· 
hl·y('zna 2. n 8442 

Dla 
mego gospodarstwa rolnego po· 
szukuje służącej pracowitej i 
I'zetp!ncj Hugo FengIer. 'l'arno· 
wo·Podg6rne. pow. poznański. 

n 8441 

Czeladnik 
~:odlarsko - tapicerski. starszy. 
rl()~kona" \V ~\\'ynl Z3\voozie na 
f;tałp zatrudnipIli .. potr71>I>llY. -
Zt.dt\"zł"nia nlClż1iwip o(:nbic;t~. H. 
Szuwałski. 4ro,I". l'O \\Y Rrnek9 

nl-: 8289·90 

s. A. Poznań 

Stelmach 
z własnymi narzedziami I pomoc d
lllldem potrzebny na d_epu.tat o 
kwietnia. Zgłoszenia Majętność 
Kretków. P. Żerków. 

zd \l5347 

Pomocnik 
krawiecki dobra siła. mQ~e !ie 
zgłosić natychmiast. Zgłoszenia 
Fr. Kaślikowski. Dama~ilawek.j 
pow. Wllgrowiec. ng 841. 

Młodszy 
kU'lliee do s'przedaży kafii za pro
wilzje może sie z,gJQSić. Oferty 
Kurier Po~nańó'ki iMJ·JZ 00 ~7/8 

Uczeń 
ogrodniczy może być przyjetymI 
o,>rodnictwo Goleczewo. powiat; 
Poznań. Grabowski. . zd 96 lill9 

Czeladnik 
krawiecki na małe sztuki potne-
bny zaraz. Szymański. Jarocin. 
Wołno!$ci. n 8426 

2 czeladników 
krawieC'kich. duże. małe sztuki -
zaraz. stnła praca. Mich3Iak.
Jarocin. 3 Maja 6. n 8425 

Zegarmistrzowski 
pomocnik nJtrzebny o dzarAs.
Ska rzy~ko·Kamienne, Pibudilkie
go 64. 8t. ll'rączkiewicz n 8143 

Uczeń 
ogrodniczy. potl"zebny. Zupa." K()o 
koszczyn. poczta Tarnowo rodg. 

zd 96335 

Krawiec 
na kilka lyi!:odni na wie« potN\e
bny. Ofe-rty z pooaruem dotYCh
()Z3.S()wei!:O PI"'Zl"'bie.gu pracy do 
.. Par" pod .. <>4.1,00". 

p 3 .j..~h54.100 

Subiekt 
.umienny do probierni poŁ.r1J:OOny. 
%gIQsz('nia podaniem wynagro
!lienia i refer~nc}i Orędownik. 
Poznań yJ 96463 

Kelner 
panienka. re tauracji. poŁrzebn& 
Zar31,. Kuchnie restauracyjną od· 
nam na rachunek centrum Po
znania. Oferty Orędownik. Po
zll~ń zn !l6415 

Czeladnik 
potrzebny zaraz JI& 

\\'~zplkll prace. znajomość dam
<kiE>j prRCY konieczna. Koci;11-
ko\\ ~ki Kórnik. Rynek 134. 

zd 95418 

l~olne ~af[iarki 
do ręcznych robót 

poszukiwane. 
fabfJka WlIobOw TrykałQ,. i DlIIIJt_ 

L. Plihal Sp. Akc. 
w Łodzi 

ul. Krzemieniecka 10. 

• 
Kościan z pil'karnill. czynS7..DWa 
do 8prze,lRnia. Cena 28.000, -
wplatf 1;"}.OOO. Bronszewski. Ko
ścian, Rynek 30. zd 96 5i5 

6.15 81J lyda p.ll"anna: 11.11i 811· 
dycja dla szloM: 1. .. Brzydkie ka· 
('zatko" lJajb Andersena; 
H.40 sz"'E'rlzkie Ple,sni I'JrJowe -
płyty: 11,57 ~ygnał CZ3~U: 12.03 
audycja południowa: lJ.3~ wiado· 
mości gospoda rCZl: 15,45 Ludwik 
Pasteur - pogadank·, dla dzi,,~i 
starszycb: 10,00 .. Uczmy sie mó
wić" - audycja w opracowan~u 
dyl'. Teofila Trzciliskiego: 16.15 
obrazki mU1.yczne i PIOsenki dla 
dzieci: 16.50 poga(]snka aktual
na: 17,00 .. 20·lecie czel·wonej ar· 
mU" - o~czn wygł. Józef Jg. 
worski; 17,'5 ł6dzka orkiestra sa· 
lonowa: 11.50 co robić z dz:eekiem 
PO ukończeniu ~zkoly pow.·lpchnl'j 
- odczn z h .. rakcwa): 18.00 wia· 
domości sportowe: lS.l0 muzyk a 
lekka - płyty: 18.30 program na 
jutro: 18.SS alld)"cja n:·, ,,·si: 1. 
wiadl>modri rolnicze. 2. lepsze re-

"portowy dla robotnikó'" przemy
słu cic;i;ki~i'o: 14.25 ",·iaoJomo-<ci 
hieżace: 14.33 wiadomości gieldo
"e: tJ.:!:; l!luzrka lekka - płny: 
18.10 wort: 18.15 wiadomości ru
diotecbniczne: 18.25 .. Swaczyna 
u Dorotki" - auny(·j~ dla dziec.-i: 
18.45 .. Stało się coś strasznego" 
- pogadanka dla rotllliców \Vy~ł. 
dr Stanisław Kasztetewicz: 19.iill 
.. ~agl~bie Oąbrowskie ma glos"; 
20.10 koncert rozrYlVkowy. \Vy
konawcy: Ol'kiestra Ja.zzowa 
.. As-pik" - Jan Zaszkolny - re· 
freny: 23.00 Jan Kiepura i Lili· 

Dallllehla 16.10 Ry~a - M\I~Y· 
ka kamer~lna lli.aO Kolonia -
Tańce s)·mf. SeoUa (fOl't.l. 17.15 
HZ)'m - Recital fort. 17.~5 "'ie
deii Utwory dllwnf<,b mi· 
strz6w na ałtówkę i flet. 11l.2f1 
Strasburg - Muzyka lpkka. 18.50 
Hilver~nm I - Muz~·k .. organo· 
wa. 19.00 Londyn Re~. - KOllc€'rt 
nR org. 'Vurlitz~ra. 19.15 Tuluza 
.- 1feloie ope-ret.kowe. 11).3;; "'ie
den - Koncert srmf. (P,pptho
ven: symfonia nr 7. D\\"orzak:1 
konrert n~ wloloncz. i orko h·moll. 
19.4;; Sofia - .:1'r3"iat8" on. 
Vel·rliego. 20.00 Hamhurl! - Mu· 
Z) ka \\'spóICZe5'l13. Kolonia 
litwor)' Li.z!a (ork. i sol.). Lubla· 
na - Utwor!\' Ravela i RU~'<pla. 
Praga II - Koncert gsmf. 2215 
Radio·Romania - .. Wiedeń-ka 

Krew" opt. .T. Straussa. 22.30 
8lraslJilru - Mu.zyka ll"kka. 22.55 
JIilversum l Koncl'rt symf. 
drr. A. 'l'()ScaJ ini (Ohl'fubini 
Hardn. lIplłl\ll~Y. Dnkas. R. 
SI rau"!'l. 21.00 Bruksela fI • 

Humor zagranIczny 
Wille 

nowlI. pietrową. dobrym po/<ńe
niu. 8 ubikacYi. morga ogrodu. 
2 parcele 'I. morgi każda korzy
etnie sprzedam. Z",loszenia No
wak. Jarocin. Pil~lIrJskiego 14. 

n 8424 

Dom 
nowy, pieetrowy przy tramwaju 
do<!h6d 1')00. Cena 13000, wpłaty 
9000. Czachol·o\\·sl,i. Poznali. 
świętego 'VoiciE'cha 30. zd 9fi~14 

Dom zllltaty w walce z' szkodnikami 
. w saclach - poga,(janka: 19.00 

Jlowy s og-rodem przy P?7.IlanlU .,Za robotą·· _ epizod :.. powieści 
8P'l"7..edam bardzo korz~stl1le. cc:nał .. Kamienica wielkiego miasta" 
3;;00. OzachorowSlki, I07lT1ań. ,:w. Władysława Pawlaka (recytacja 
Wojciecha 30. re 96,,12 prozy); 19,20 pieśni Cezara Cul 

Kawaler 
laŁ 28, wła':;cicicJ I"e"t~ura('ji po
I!zukuje znajomoi'ici P3(oi z got6w· 
ka. w celu matrymnlllalnym. 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 9(i 2;;2 

do słów Mickiewicz1 IV wykona
niu Aleksandra Karpackiego (z 
Poznania): 19.35 żelaZ()wa Wola 
IV no,,·ej zacie - d:alog" nysku· 
syjn)': 19,55 wiązanki organowe 
i piosenki - płyty: 20.45 dziennik 
w!~czorny: 20,55 pogadanka ak· 
tualna: 21 •• 0 koncert chopinow
.ki IV wykonaniu J.Jeopolt.!a MueJl
zera (~ ],\\,owa): 21.4[; .. Nieprze· 
mijający urok poezji": kwa·d rsn5 
poet)'cki pt. .. f'i ... kno l""Zt'czy czar-
1I0Ir~kiEd": 22,00 koncPrt popu
larny \\" wyk. ol'''ip~try P. R. pod 
dy r. Grzegorza Fitełberga; 22.50 
os ta Lnie wiadomości. 

. ' !' KRA OWE , . 
Katowice - 11.40 płyty z W 8Jr-

Prons - płyty. 

Kraków - 11 .• 0 płyt~ z War
szawy: 13.45 koncert r02rywkowy 
- płyty; 14.45 wiadomości bież~' 
ce: 14.50 z twórczości Piotra Czaj
kow!'kicgu - płyty: 15.21) I(}kalne 
wia,)om,lści go nodarcze: 18.10 
.. port: 18,15 krakowski dziennik 
sportowy: 18.20 "Ka.szka Kra
kowska" - Rud. słowno-muzycz
na w oprac. 'V. BuM;iń.skiego (ze 
L\Qows); 18.50 spra wy s.polet'2ine: 
19.5ii drobne utwory na altówke. 
'Vykona WCf: Stefan Schleich
korn - al':ówka i Mada Orlh'i
ska - for·t.; 20. 9 0 .. Zaga(lnienia": 
. , DarlVinizm w świetle nowocze· 
snej na uki o dziedziczności" 
wygI. dr Stani~ła\\' Skowron. doc. 
Lr. J.; 23.1'0 muz.-!;:a leokka -
płyty. 

Udf - 11.40 płytJ z Warsza
wy: 14.00 muzyk. symfoniczna -
płyty; lS.OD literstul"a przl'Z mi
krofon dla w&zystkich - {ralr
Olent Ił powieki . .'l'pcza nad mia
stem"; 16.10 lipieW3 Be-niamino 
I}igli - płyty: lr.:~7 łódzka g-il'J
da: 18.10 sport: 18.15 mi$trzowie 
.k!-zypiec - płyty: Hl.4 poga<lan
k:!. s.połeezna pt.: .. Co nazywamy 
uczniowskim sa·morządem": 19.55 
recital ślllewllCzy H,LOny Radliń
skie; - sopran; 20.30 felieton po
pularny pt. "Sprawy robotnicze 

.. Fra ncis('us" ora torium Tinela. 
Droitwil'h Koncert symf. 
R7.ym ,.Proserpina" op. R. 
B1anchi tr. z La Scali. 21.10 Tał· 
lin - :\Iazrka operowa Czaikow
~kiego. 2VIII Sottens - .. Impre· 
sario·· op. Mozarta. SziutlZut -
Koncert na kła.l·net i orko f-moll 
W .. bers. 2%.20 KorH'uha~a - Mu
zyka dlllhka. 22.30 Mon&l'hiuUl -
l\lll.zyka w~półczesna. Tuluza -
1\1 t>1(>tlie operetkowe. 23.10 Hih·er· 
~lIru If Muzyka popllłsrna. 
2:1.45 Droitwich - \\"~fl6ł('ze.n:l 
hi,,"~p. mu7.Y1k& fort. 24.90 Frank
furt - !{oocel"t nocny (Beetho· 
ven: symfonia nr 4. R. Strauss: 
gmierć j W yzw ol elloi e. Grie~. Re· 
spighi). 

Kamerdyner doskonały, 
- Panie hrabio, pozwol~ sobie zauwatyć, te do tego 

czarnego żakietu stosowniejsze byłyby długie spodnie. (M). 
(,Marc Aurelia", Rzym). 

O ł . 1-łamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (~-łamowej) a) przy końcu części 
g osze n la redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1,- zł. Dl'Obne ogłoszenia 

(najwY1ej 100 słów. w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, katde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 
od ostatniej strony, 1-lamGwy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrze~eniem miejsca - od poszczegÓlnego wyparlku 20% nadw}·1ki. Ogłoszenia do bie~a.cego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, n do wydań niedzielnych i świa.tecznych do godziny 9,30 rano. Ogłoszenia z poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań bietą.cych 
do godz. 10, do wydań niedzielnych i świg,tecznych dnia poprzedniego do godz. 8. Za błędy drukarskie, które nie zniekształcajl\, treści ogłoszenia, administracja nIe odpowiada. 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z góry. Konto w P. K. O. nr 200149. Poeztowe konto rozrachunkowe Poznań 3, nr kal'toteki 08. 
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~I~rlymie manife~ta[ie ~tronni[twa naro~owelO 
W całym kraju odbyło się szereg manifestacyj Stronnictwa Narodowego - Areszto

wania w Kaliszu - Rezolucje w sprawie Gdańska i Litwy 
~ War s z a w a. (Tel. wI.) Stronni c-I stulatów doty-etących Litwy i ogólnej 
two Narodowe w całym kraju zamie- sytuacji międzynarodow~j. W kraju w 
rzało Ul"Ządzić w niedzielę wielkie ma- ciągu niedzieli od1:ryłp się kilkadziasią.t 
nifestacje na rzecz swych znanYch IX>- 1:ebrań. 

W Poznaniu 
ciwko żydom. 

mocno na straży naszycn interes~w 
przy ujściu Wisły a jednocześnie -
umocnić się przy ujściu Niemna -
przez co zrealizujemy postUlat naro
dowy: Wielkiej Polski nad Bałty
kiem. Następnie mówca przedstawił 
minimalne warunki polskie, jakie po
winny być pod adresem Litwy wysu
nięte i zrealizowane. Przemówienie 
red. Przybylskiego przerywano burzli
wymi oklaskami i okrzykami. Szcze-

g 

«~1nle 'fiywiołowo manifestowała sala, 
gdy mówca wspo~niał o R. .Dmow~ 
skim, oraz o Armll Narodowej. 

Następnie przemawiał p. B. Biał .. 
kowski, który podkreślił, źe naród sil. 
ny, zjednoczony i przepojony ideą. na" 
rodow~ wywalczyć potrafi wielką siłę 
i jasną przyszłość swemu państwu. 

Następnie wśród entuzjastyeznycłf 
okrzyków uchwalono jednogłośnie o~ 
powiednią rezolucję formułującą st~ 
nowisko Stron. Narod. w sprawie li~ 
tewskiej. Wśród okrzyków na cześ6 
Armii Narodowej, Wielkiej Polsk~ 
Romana Dmowskiego i Stron. NarOoi 
dowego zgromadzenie zakończono od .. 
śpiewaniem "Hymnu Młodych". 

Po zakończeniu manifestacji grupy! 
narodowców manifestowały je~cze n. 
ulicach wznosząe okrzyki i śpiewa,
jąe "Hymn Młodvch", 

W ciągu soboty i niedzieli doszło na 
ulicach Poznania. do wielkich manife
stacyj społeczeństwa. na rzecz postula
tów Stronnictwa Narodowego w sto
sunku do Litwy i w ogóle z zakresu po
łożenia międzynarodowego. 

Już w sobotę wieczorem manifesta
cja, urz~dzona przez tzw. Federację 
P. Z. O. O. na placu Wolności, prze
kształciła. się w olbrzymiq. manifestację 
narodowq.. 

Policja przystąpiła do rozpraszania 
tłumu. Mimo to jeszcze w późnych go
dzinach wieczornych manifestanci 
zbierali sit kilkakrotnie w różnych 
punktach miasta, zwłaszcza. D& placu 
Gwarnym, 'na placu Wolności i po
wtórnie na Starym Rynku oraz przed 
Bazarem. 

W KaUszu 

Po części oficjalnej do zebranej pu
pliczności przemówiła jedna z osób, 
mówią.c o Stronnictwie Narodowym i 
jego zadaqi,ach w chwili obecnej. Prze
mówienie to spotkało się z entuzja
stycznym przyjęciem. Zaczęto wznosić 
okrzyki na cześĆ Polski Narodowej, 
Polski bez Żydów, Romana Dmow
skiego. Publiczność ski erowała się u
licami Fr. Ratajcz.aka i św. Marcina 
przed lokal Stronnictwa Narodowego, 
gdzie odśpi ewano Hymn Młodych i po
nowiono entuzjastyczne okrzyki. Ko
lejno pochód przeszedł ulicami św. 
Marcina, Wrodawską. na Stary Rynek, 
gdzie znowu odśpiewano Hymn ' J\ł10-
dych i zacz~to wznosić okrzyki prze-

W niedzielę w południe na Placu 
Wolności zebrane tłumy odśpiewały 
Hymn MłodYCh oraz wznosiły okrzyki 
na cześć Polski Narodowej, za włącze
niem Gdmiska do Polski itd. Tłumy 
publiczności przeszły ul. 27 Grudnia, 
Kantaka, św. Marcina, Franciszka Ra
taj c z,aka , manif~stując w dalszym 
ciągu. Demonstrantów zaczęła rozpra
szać policja, interweniują.c kilkakrot
nie. 

O godz. 13.30 uczestnicy zebrania 
Związku Młodej Polski z bojówką na 
czele udali się pochodem w kierunku 
ul. Franciszl{a Rataj czaka, napotyka
jąc po drodze na wrogą. postawę pu
bliczności. Na rogu ul. Franciszka Ra
taj czaka policja rozproszyła pochód. 

K a l i s z, 21. 3. W ub. sobot~ 
Stronnictwo . Narodowe zamierzało u
rządzić w Kaliszu wiec w sprawie 
prowokacji litewskiej. Starostwo po
wiatowe na dwie i pół godziny przed 
rozpoczęciem zakazało urządzenia 
wiecu. 

W tymże dniu w parafii św. Józefa 
odbywał się odpust, na który zjechałO 
kilka tysięcy wiernych. Po skończo
nym nabożeństwie, na plac św. Józe
fa przybyło pod pomnik połegłych 
żołnierzy około 10 tys. ludzi. Do ze
branych rzesz zaczęli. przemawiać 
członkowie Stronnictwa Narodowego, 
których policja aresztowała. Mimo to 

wkrótce ruszył pochód z transparen:
tami, który zaczął się już posuwać w 
kierunku placu 11 Listopada. Policj. 
jednakże do pochodu nie dopuściła 
rozpraszają.c i aresztuj~c demonstra~ 
tów. Po kilkunastu minutach przy, 
ul. Kolegialnej zebrało się znów kilka 
tysięcy ludzi wznoszą.c okrzyki na 
cześć armii, Stronnictwa Narodowego 
i Wielkiej Polski. Tym razem znów 
policja rozproszyła parę tysięcy osób. 

Aresztowano razem 25 osób zarów
no z Kalisza jak i z powiatu. Po kil .. 
ku godzinach wszystkich aresztowa
nych po spisaniu protokołów zwolnio
no. 

We Włocławku 

W Częstochowie 

W ł o c ł a wek, ~L 3. - Stronnic-I siono okrzyki na cześć Stronnictwa 
two Narodowe zorganizowało w ub. Narodowego i Wielkiej Polski. Wspa
n~edzielę duże .zgl:omadzenie w Sokol- niałe manifestacje narodowe wywoła
m celem wyrazema swego stanowiska ły w mieście bardzo silne wrażenie. 
wobec zaszły ch wydarzeń zagra.nicz- Podobne manifestaeje urzą.dzo'f1lO je. c z ę s t o c h o w a, 21. 3. Zapowie

dziany wielki wiec Stronnictwa Naro
nowego wypadł wspaniale. 

Zebranie zagai I prezes Zarządu O
kręgowego, mgr Kozerski, który we
zwał zebranych do uczczenia pamięci 
kapłana-męczennika śp. ks. St. Strei
cha jednominutową. ciszą. 

Pierwszy' zabrał głos kierownik 
pow. S. N. student U. J. P. p. Marian 
Flak. Mówca wskazał, że strzał w 
Luboniu to symbol d"isiejszych cza
sów. Mordercq. jest jednak nie tylko 
Nowak, bo mordercami są ci, którzy 
znieprawili duszę Nowaka i wepchnę
li mu broń do ręki. 

Następnie przemówił kierownik o
kręgowy S. N. p. Ryszard Szczęsny. 
\V świetnym przemówieniu skreślił 
mówca przebieg ostatnich wydarzeń 
w Europie. 

. Spontanicznymi oklaskami i ol,l'zy
kami przerywano mówcy. KaslQpnie 
p. Flak odczytał rezolucj~ potępiającą 
ostro prowokacje litewskie i żądają.cą 
uregulowania kwes ti i Litwy w myśl 

programu Romana Dmowskiego i 
Stronnictwa Narodowego. 

Po wiecu uformował się olbrzymi 
pochód, do którego wciąż dopływały 
nowe tłumy. W pochodzie niesiono 
transparenty z bojowymi napisami. 
Gęste patrole policji towarzyszą. po
chodowi. 

Olbrzymi pochód sunie zwolna 
pod szczyt Jasnej Góry. Transparen
ty ust;:twiają się wzdłuż wałów. Tłum 
5piewa "My chcemy Boga", a następ
nie klęka i chórem odmawia Modli
twę o Wielką Polskę. Po odśpiewa
niu hnnnu MłodYCh zawraca kilku
nastot)'sięczny pochód na plac magi
stracki, gdzie wśród nieopisanego en
tuzjazmu przemówił krótko p. J. H. 
Stysiński wzywając wszystkich do 
walki w imię Idei Narodowej. Wresz
cie o godz. 7 pochód rozwiązuje się· 

Częstochowa przeżyła wielki dzień 
i dala należyty dowód gotowości do 
walki w szeregach Stronnictwa Naro
nowego. (m. f.) 

nych.. . ~cze w Kowalu, w Lipnie, ,.. Aleksan-
Ju~. o godz. 12. w pol. za~zęła SIę gro: drowie i innych miastach. 

madzlC na duzym podworzu Sokolm 
publiczność. W pół godziny później do 
licznie zgromadzonych przemówił p. 
Pytko przedstawiając następstwa, ja
kie mogą wyniknąć z przrłączenia Au
strii do Niemic i nowy układ stosun
ków i sił politycznych w Europie. Na
stępnie mówca przeszedł do omówie
nia sprawy litewskiej która datuje się 
nie od dziś, lecz od dwudziestu blisko 
lat, a która wobec zmienionej sytuacji 
świata musi być radykalnie załatwio
na. KoniecznoŚć ta jest wynikiem po
łożenia geograficznego, gospodarczego 
i strategicznego Litwy dla Polski, nie 
mówil.lC już o więzi histon·czne; i kul
turalnej. jaka łączy te dwa kraje. W 
ZakOlJCZeniu swego przemówienia p. 
P~Ttko za znaczył potrzebę szerokiego 
oparcia się Polski o Balt~'k zwra. 
cajac szczególnI}. uwal!ę na Gdańsk. 

Komitet Główny S. N. 
War s z a w a. (Tel. wI.) Obradował 

tu Komitet Główny Stronnictwa Na
rodowego, na którym omawiano spra
wę litewsk~. Obecny był również b. 
wicemarszalek Sejmu p. Aleksander 
Zwierzyński, któremu urządzono ser
deczną. owację. (w) 

Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
specj. cbor6b skM. wener. i moczoll!<'low)'l'b 
L6dź, 6 Sierpnia 2, tel 118·33. 
Przyjmuje 9·12 l 3·9. w niedzielę: 9·12 

Składki i pokwitowania 
Wadmini 'tracji pism f. naszego zlożono w 

dal~zym ci agou: 
Na dokoilczellie budowy kościoła w Luboniu: 

W Kielcach 

Po pr7.emówieniu tpn i oclśpiewa
niu hnnllu 1\fłocl~ ' rh ufol'l11o\"a} si(' po
chód, który pl'zeszedl ulicami: Słowac. 
kiego, placem Wolności , 3 Maja do 
Starego Rynku. Niesiono kilka trans
~arentów z odpowiednimi napisami. 
lak: "Niech żyje 'Wielka Polska nad 
Bałtykiem" , "Niech żyje polski 
Gdańsk" itp. 

W. O . S,- KSM ż(: f1 ~ kie. o<ldzial Poznań -
Bo~e Ciało. dla \H'zczenia pamH~ci swegl) byłego 
Asystellta. ks. prob. Streicha 10.-, Stanisław 
Nowak 10,-. M. Bytt,;! 2J-, kI. 1 lic. b. gim ... 
im. K. Marcinkowskiego 1,3,-·. Maria Stefania
kowa. Rawicz. 1.-. K. Z. Re1\.scy zamiast wie1\.
ca na grób śp. Barbary Gl)derskiej 10.- Zjed
noczenie Kolejowców Polskich. oddział Główne 
Warsztaty POZJ1IU'i. 35.29 zł. razem z poprzednio 
pokwitowanymi 2312,lS zł 

K i e l c e, 21. 3. Dnia 20 bm. w sali 
Teatru Polskiego w Kielcach odbyło 
się imponują.ce zgromadzenie publicz
ne, zwołane przez Stronnictwo Naro
dowe w sprawie ostatnich wydarzeń 
'" Austrii i prowokacji Litwy. Sala 
Teatru Polskiego zapelniła się tłumem 
mieszczan, włościan, inteligenC'ji i ro
botników, przekraczającym 2.000 0-

~ób. 
Zaga ił zgromadzen i e prezes Zarz. 

Grodzkiego Str. Narod. p. an\\'. Eug. 
3M 

S) 
Wszyscy obecni zwrócili się ku ofi

cerowi. I zmartwieli z podziwu. 
Nijak z tryumfem w oczach i roz

pl'Omiellionn twarzyczk~ wskazywała 
palcem na Gotaga. 

- Patrzcie! - wołała . - Oto ten, 
któl'Y usiłował porwać pannę Lizzie! 

- Nędznico małal - zgrzytnę.ł przez 
zębv kapitan. 

A le dziewczynka nie dała się zbi~ 
z tropu. 

- Panie Jim Faretown - zwróciła 
Rię do detekt~'wa - proszę się zapyta~ 
tego pana, dlaczego oś tylnego koła 
jest złamana i dlaczego boli go ręka w 
tym samym miejscu, w którym ude
rzyłam wczora.j kluczem angielskim t. 

Pleba11czyk, podkreślając ważność 
chwili, jaką przezywamy i zadania, 
jakie stoję. przed Narodem Polskim do 
spełnienia. Następnie odśpiewano 
Hymn Narodowy, po czym przemawiał 
p. red. H. Przybylski. Mówca wska-
7ał na doniosłe zmiany polityczne, 
zaszłe w Europie (Anschluss), naru
szające równowagę sił pomiędzy pań
stwami i nakazujące Polsce przeciw
stawić wzrostowi potęgi Niemiec 
wzrost potęgi polskiej . Musimy stać 

Na Starym Rynku do zgromadzo
nych rzesz przemówił z balkonu p. 
Pytko przedstawiając stanowisko i de
zyderaty Stronnictwa Narodowego w 
sprawie litewskiej. Następnie przema
wiał p. G0śnikiewicz, który też odczv
tał odpowiednią. rezolucję.' Po jedno
mrślnym prz~T.ięciu rezolucji odśpiewa
no "Rotę', hymn narodowy i wznie-

dliwości w osobie p. Jima Faretowna 
dam wyjaśnienie. Otóż przyznaję się, 
że ramię moje jest istotnie nieco nad
wyrężone wskutek silniejszego uderze
nia szablą doktora Mathiasa, z którym 
się codzień fechtuję. Może zaświad
czyć ... 

- Och! Zbyteczne! - upewnił z 
najuprzejmiejszym uśmiechem lim. 
- Słowa pańskie najzupełniej wystar-

Jim Faretown zmartwiał. czą.. 
Patrzył błędnymi oczyma to na ka- - Co zaś do złamanej osi ... wspom-

pitana, to na. Nijak. niałem już panu FI,atonasowi: wczo-
Był po prostu przeMŻony. . raj wieczorem wracaj~e z ambe.sady 
Urzędnilc z poselstwa oskarżony!... najechałem na ostry kamień. 

Okoliczność, w jakiej agent policyjny Jim Faretown zacierał ręc~ z zado-
nie lubi się znajdOWać nigdy. Wie woleniem: 
z doświadczenia, że takie sprawy nie - Ależ naturalnie! To nie ułega 
pociągają za. sobą zbawiennych na- kwestii... Słuchaj, mała - dodał 
stępstw, a natomiast sprawi aj q. wiele zwracają.c się do Nijak - jakiekolwiek 
kłopotów. są twoje podejrzenia, nie potrafisz wy-

Toteż odetchnął z ogromną ulg~ tłumaczyć, dlaczego biały kolor tego 
gdy Niemiec otrząsnąwszy się z pier- samochodu wydawał się wczoraj jed
wszego wrażenia, oburzył się. nemu niebieski, drugiemu czerwony, 

- Ta mała jest istną wariatką! Na... trzeciemu zielony? Przecież widać wy
wet nie powinienem był na to zwrócić rafnie, iż nie mógł być na prędce prze
najmniejszej uwagi, ale przez wzgląd I malowany. A willC ..• 
na obecność przedstawiciela sprawi&- - A więc - przerwał sucho kapitan 

. ~~ .... 
....-

Na pomnik Serca Jezusowl'Jto: Bogumiła Je
wasińska. Szczecia. Konsulat 'P olski 10,50, ra
zem z po~rzednio pokwitowanymi 143.50 zl. 

Na biednych parafii Naramowice: J. K.10 ...... 
razem 10,- zł. 

Na pomnik ks. prob. Streicha: N . N. 3.- ra
zem z poprzedllio pokwito\vanymi 1067,14 zł. 

Na Lige Morskl\ i KOlonialną: Na ścigacs 
.. Poznaii:'; Bratnia P omoc Słu chaczy Państw. 
PedagogIUm w P oznaniu dla 1lczczenia imienin 
P. dyr. Józefa Sułkowskiego 20,- . razem z !>G
przerlnio pokwitowanymi 45,- zł. 

Dla staruszka 7 pozytywką: 'V. G. 3.-. ra, 
zem z popr-zednio pokwi tc wanymi 96.75 zł. 

g 

- trzeba nauczyć tę małą, że nie obra.
ża się bezkarnie kapitana z ambasady 
niemieckiej i zwracam się do ciebie, 
master Faretown, z żądaniem zam
knięcia jej na kilka dni w kozie. Cisza 
i ciemność więzienna doskonale wpły_ 
wa na moralność myśli. 

Po chwili dodał łaskawym tonem: 
- Ale ja bynajmniej nie żądam ka

ry śmierci dla winnego ... Nie, nie! .. I 
Dwutygodniowy areszt Oduczy tę 

małą manii mówienia za wiele. 
- Ja do więzi~nia? - zdziwiła si-

Niiek. y 

- A tak! Uważam to z.a bardzo wła
ściwe i słuszne dla ciebie - odezwał 
się detektyw kładąc ciężką rękę na ra
mieniu biedaczki. 

Takie zakończenie sprawy uspokoi ... 
ło zupełnie policjanta. 

. Zamiast zatargu z ambasadę. nie.. 
mlecką, otrzymał wspaniałomyślny u
śmiech i zadowolenie kapitana von' Go. 
tego 

Flatonas usiłował wtrącić kilka 
słów prośby, lecz powstrzymał 170 Jim: 

'(Cięg dalszy nastąpi) . 




